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KS, KARD. RAKOWSKI W RZYMIE,
(Telefonem od naszego korespondenta,)

W aisza.ra, 1. czerwca (st.) W dniu 
wczorajsz. przybył do Rzymu. fes. kar
dynał Kakowski, który juto o będzie 
ipnzyjety na.' gpocjaluiąj audiencji predz 
Ojca Św,

ODZNACZENI ORDEREM „POLONIA 
R ESrm JTA“.

(TelefonDns od naszego ko responden ta) 
Waaroawu 1 czerwca, (ps) P. 

cepremjiei Bartol udd orował d-zfś w
pcAifeSo odznaczej./flfm. Kcmanstfuii#' 
Odrodzonej Polski szefa biura pratwmc- 
go Rady mirt. Ba™* Kan!^b' Piętek i. 
i Wojciecha baramor ©kiego dyrektora, 
wydawnictw państwowych.

POMNIK BOLESŁAWA CHROBREGO 
W GNIEŹNIE.

Poznań, 1. czerwca.. (Tel. Ci. P.) 
Pomnik Bolesława Cftrobrego w Gnidż- 
jiie jest na ukończeniu. Stanie om na 
placu przed katedrą. Odsłonięcie nastą
pi 16 września. AHn tego dokona p. 
Plusydent R .pitej.

 o-----
NAJMŁODSZY BURjMSTR/. 

Katowic 1. czerwca. (Tel G. 11} 
Wybrany na ostamiiem posiedzeniu 
fcoraasarycmtó Rady miejskiej burmi
strzem Katowic p. Kocur (dotychcza
sowy komendant polocji! państw, Wo
jewództwa śląskiego), liczy Jat 31 
i jeal niajmlodszym burmistrzem w Eu- 

. ropie.

KRWAWE STARO® Z PRZEMYTNI
KAMI.

(Telefonem o<l naszego korespondenta.)
Warszawa, 1 czerwca, (sl) z  Kato 

wic.^donoszą: ttb. nocy .pod ZaibTsem 
praemytmcy usiłowali przejść z towa- 
rand do Niemiec, W §OBc strzelani
ny,, jaka się wywiązała, Jajbite została 
kobieta nieznanego maawśfka. Reszta 
bandy cofnęła się.

 o ■—
BUNT W  W IĘZIENIU KOBIEOĘM. 
Zamość, 1. czerwca. 'Tel. G. P.) W 

w ięzieniu tutejszem  na oddziale kobiet 
w ybuchł bunt. W ładze w ięzienne w celu 
szybkiego zlikw idow ania bun tu  przen io
sły 23 kobiet do innego więzienia poza 
miasto.

BALLAM A B O H A TER SK A .
(NA 1 0  LECiE 1 8  PP. ODSIECZY 1 WOWA)

01 O JEST PUŁK DZIEWIĘTNASTY — 
PAMIĘTA I KOCHA GO LWÓW. 
GDY ROSŁY ZW ĄTPIENIA CHWASTY 
I ROZPACZ CZEPIAŁA SIĘ  GŁÓW, 
ON PRZEBIŁ PIERŚCIEŃ KOLCZASTY.
NIE JE d EN ZRUMIENIl  KRWIĄ RÓW —
OTO JFST PUŁK DZIEWIĘTNASTY,
PAMIĘTA 1 KOCHA GO LWÓW

NIE BYŁO PIEŚNI NI KWIATÓW,
■ GDY OD WAHSZ YWSKICH SZEDŁ b RAM,

BY SERCA DOBRYCH i\AMF.ATÓ‘W,
BY ODSIECZ I POMOC NIEŚĆ.NAM 
LUBIEŃ, STAWOZANY. BARTa TÓW,.
POCHODU ICH KRWAWY TO TRAM -  
NIE BYŁO. PIEŚNI NI KWIATÓW,
GDY OD WARSZAWSKICH SZLI BRAM.
NIE BYŁO PŁACZÓW NI ZALI,
BO NJEMA OFIARY BEZ STRAT.
GDY 'WRESZCIE PIERŚCIEŃ PRZERWALI,
CO WROGIEM ODDZIELIŁ NAM ŚWIAT 
HEJ! PORUCZNIKU NASZ MALLYi 
ŚMIERĆ ŚCIĘŁA CIE. KOSĄ JAK KWIAT -  
NIE BYŁO PŁACZÓW NI ŻALI,
BO NIEMA OFIARY BEZ STRAT.

TO PUŁK JEST ODSIECZY7 LWOWA 
W IĘC BUŹKI TAK SERC IM  NASZ.
W śRoD DRZEW SZMARAGDOWYCH SIĘ CHOWA,
NAD CYTADELA MA STRAŻ.
POSTAWA JEGO MARSOWA 
ROZJAŚNIA NAM DUSZĘ I TWARZ -  
TO PUŁK JEST ODSIECZ Y  LWOWA 
W IFC BLIZKI: TAK SERCU I NASZ.
PRZETO. GDY ŚWIĘTO SWE ŚWIĘCI,
LW óW  TEŻ Z DZIEWIĘTNASTKĄ SIĘ SPRZĄGŁ 
I SZTANDAR W  DOWót) PĄMIĘCI 
DO GODNYCH 1 DZIELNYCH D aL  PAK.
BO GDYŚMY BYLI PRZEKLĘCI,
BRATERSTWA POŁĄCZYŁ NAS KB AG -  
PRZETO GDY ŚWIĘTO SW E ŚWIĘCI,
LWÓW TEZ Z DZIEWIĘTNASTKĄ SIĘ SPRZą GL

I Z PEŁNEJ WOŁAMY PI ERSI:
NIECH CHWAŁA WAM BĘDZIE I CZEŚĆ'
I SERCEM Z WAMI NAJSZERSI 
MIŁOŚCI GŁOSIMY DZIŚ WIEŚĆ.
ju n a c y  n a s i  n a j s z c z e r s i ,
OFIARY ZNACZYŁA NAS TREŚĆ -  
I Z PEŁNEJ WOŁAMY PIERSI:
Nie c h  c h w a ł a  w a m  b ę d z i e  i c z ł ś ć l

Henryk Zbierzeiiowsr.

WYPADEK LCTMKA WOJSK
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WaUEMTfra, J, czerwca, (at) WciS  
raj samolotem wojsko,żyra lecńsS z 
Krakowa do Lublina .major Aleks. 
Kędzior. Pod Jąuoweui Luoei-słcm 
zmuszamy był lądować wśród - drzew.' 
Dzięki przytomności umnsłu majora, 
samolot opadł na zfemsę bez większych 
uszfeod&ęri.

hTRA jt W FABRYCE WIDZtw7- 
:# E I .

(Telefonem od naszego korespafidenleY *V
Wazsaawa, 1. (czerwca, (st) W Jw- 

a ej r  największy cu [akryk łódskieł 
..WirŁzpwAfcur, mann!Eńrtnry* ‘ i "/ibmeJnt
w czora j sCajk, ftólx»tai|k.am zd.pcopc- 
nowano .nowe zmniejszone płace. 
W odpowiedzi róboffcmicyj w liczbie 

Rdrzesżło ty-sitiAi:.' poraroilil pracę.

DZIENNIK AMFK. PRZECIW
MUSyOLINIEMU.

Now-j Jo rk , 1. czerwca. (T el G. P.)' 
Z W aszyngtonu donow ą o dem onstrac ji 
dziennikarzy  am eryb. przeciw  Mussoli- 
niem u. P rezydjum  klubu prasy  » W a 
szyngtonie zaliczyło w poczet członków  
Mu&soliniego,. jako  daw nego dziennika
rza. Przeciw ko tem u zaprotestow ało w 
ostry  sposób wieln dziennikarzy, k tórzy  
stw ierdzili, że n ie uznają  za  możliwe 
przyjęcia do k lubu  dyk ta to ra  włoskiego, 
który gnębi w swym k ra jn  prasę i k rę 
pu je  korespondentów  zagranicznych.

-O-

KONKURS.
Pryw- Polskie Setttruarjusn Nautoyciel- 

tskie Żcriskfie w Stryju, ul. Simolti 9, w  woj 
fctanfel&wowskkim. posizukuje oć 1. w w nł- 
ida b. z. uaucz^ ifllk i (nuuczycieila) z 0;;- 
zfimrdem i praWyką,' szkolną:

a) d» prsuiuoiotów pedasosieanycl' i 
praktyki z  metodyki — i

b) do mai&matyki i fizyki.
■ H a #  podstawowa waHuągjiotin 'pań- 

stw ew ydj. Dodatek' procent do płacy, -o-' 
piata podatku, ubezpieczania ew&ryfaiy i- 
ksey chorych, tudzież wyrja®roózcin.ie za 
godziny i;u<J!iczibowe — wedtog uruowy.

lAętnm ftynószeffKa podali do 15. lip- 
ca J92Ł. <714-2
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j -f ir c a  pi:;?ju ryskiego” ni opozycji.
P. DĄBSKI m  riOZGuRTC^ONT USUNIĘCIEM GO W CEEN. -  POLaCEBRAK ROZUMNEJ I t̂ . 6RCZEJ 0- 

TCSidJI. ROLA SOERAIteOWSGO BĄKA. — DWAJ LUDZIE DWIE MOWY.
Lwów, 2 czerwca.

Początki generalnej dyskusji 
budżetowej na pierun- Sejmu nrzy 
niosły dwa momenty, c bu-akt ery
gujące wyraźnie dwa typy naszych 
posłów, dwie zasady naszego par
lamentaryzmu. Mamy na myśli 
przemówienie prezesa BBWR pułk. 
Stawka i występ posła DąLskiego 
ze Str. Chłopskiego.

Pierwszy pocierał rząd, drugi 
go zwalczą!. Ale nie na tem polega 
różnica. W dziejach powszechnych 
parlamentaryzmu odgrywają czę
sto mężowie stanu z  opozycji rolę 
najświetniejszą. iRpIa p, Ó jU dego  
jest mizerna i do historji nie przej
dzie.;'

Być w opożycji jest może mniej
szą sztuką, jak bronić stanu istnie
jącego. Ale od reprezentanta opo
zycji w nowoczesnym ustroju de
mokratycznym wymaga s.ę dwóch 
rzeczy: kultury 'ewnetrznej i ro
zumu.

Występ P- Dębskiego określony 
został przez wczorajsze depesze ja
ko „czysto wiecowe przemówienie". 
To mówi wizystko. P. Dąbskl, który 
uzurpuje sobie prawo krytyki rzą
du i tych, którzy ten rząd popiera
ją, jesl tylko agitatorem.

Agitatorem z domieszką manji 
wielkości. Uwataa się za „twórcę 
pokoju ryskiego1', za talent wielki 
i zapoznany. I dlatego p. Dąhski 
jest rozgoryczony, dla tego został o- 
pozycjoniśtą.

Żył n ogdyś u jednem z mniej
szych miasteczek Małopolski Wscho 
dniej człowiek, który stojąc na cze
le pewnego towarzystwa kultural
nego, deroro wadził je na szczyt roz
woju. OcMając po latach kierowni
ctwo w inne ręce, udzielił swemu 
następcy szeregu rad i wskazó
wek, z  których najważniejszą 
brzmiała: „niech się pan zawsze
stara o wychowanie rozumnej opo
zycji. Gdy jej nie będzie, trzeba ją 
stworzyć, bo inaczej Towarzystwo 
upadnie11

Polsce brak rozumnej, twórczej 
opozycji. Niama jej takie w Sej
mie, a tylko karykaturą lej potrze
bnej, koniecznej instytucji są łu
dził puk. oju p, Dąbskiego.

Zadaniem opozycji jest wy wie
jąc ciągły nacisk, zmuszać będą
cych u władzy do pracy i ciągłej 
uwagi, korygować ich Wędy, wska
zywać drogę lepszą. Opozycja po- 
winna być owym bąkiem , kłują
cym, o którym mówił Sokrates, że 
nie daje mu spocząć, lecz trzyma w 
ustawieznem natężeniu

Opozycja zazwyczaj jest popu
larna i to daje jej silę Nasza opo
zycja dojłopularyzuje się sama, o- 
śm iesza.. Gubiąc swój udział w e-

wolueji politycznej państwa, obni
ża poziom życia publicznego i za
raża je najlichszą tandetą frazesu, 

W rezultacie — bez względu na 
przekonania i stosunek do r sądu — 
po przeczytaniu i porównaniu prze

;. Londyn, 1- czerwca, (Te!. G. P.) 
„Mamcheaceu Gciariium11 omawiając na- 
nrężonic włosko--jugosłowiańskie -stwi-er 
dza, że wybneft wojny mietizr t»* 
mi państwami je*t hwestją dni. Jedy
nie interwenci - Londynu i Paryża -do
lała dotąd zapobiec utószcześciTi. Klacz 
sytuacji auajdnje mą w Albaaji. Jeżeli 
Włosi yclejmą próDę politycznego lub 
militarnego o ladowienia mą na stałe 
w Albanjii łub jeżeli SBS. wyśle swe 
oddziały ochotnicze na terytorjnm al
bańskie, nie da sie unTnąć katastrofy 
wojennej.

NOWE STARCIA W BEŁGRALME.
Belgrad, 1 czerwca, (Tal. G. P.; 

onrzliwem posiedzenia Skapczyny, na
tkjŁórem rozegrały się gwałtowne star-

reych wnosić maż na, że „IŁftlia" wo- 
gćłe nie wylądow^ia, lecz pędł,c aa 
wiecami nnosi się w powiotrzm i zraai 
duje się ob&cnju puawdopaiłdbiniie 
gdsńeś między Norwerją i |Ela®dją 
Gen. Ncikule bęcteie 9'ę ftótrał

mówień posła Sławka lub Radzi
wiłła i Dąlbskiego każdy musi przy
znać: tu jest kultura, tam cham
stwo, tu odpowiedzialiiość i wysiłek 
służby państwu, tam nicość i pust
ka, tu głęboka troska o byt, o pptę-

grożną postawę wobec policji Dopiero 
konnej żandarmerji po kółku szarżach 
udało się rozprósfcyć tłum, Aresztowa
no wiele osób, m. i. kiiku posłów" opo
zycyjnym.

Dziś panow ał tu  spokój. K ierow nik 
policji politycznej oświadczył, że dem on
stru jąca  m łodzież drła się pwwać przez 
żywioły komunistyczne, które eheą wy
zyskać ogólne wzburzenie i planow o d ą 
żą do w yw ołania nieobliczalnych w sku t
kach ekscesów

Belgrad, i. czei wca. (Tel. G. P.) Z 
D ubrow nika donoszą, że na ta jnem  po
siedzeniu rady m m . uchw alono rezolucję 
przeciwko ratyfikacji układa w Nettuno.

riKłogród, 1. czerwca. (Tel. G. P.) 
K oalicja Radicza i T riuiczew icza posta 
now iła złożyć w nm sek oskarżający  m i
n is tra  spraw  wewn- Korosecza jako  od
powiedzialnego za krw aw e starcia, które

wiać swój siatek powietrzny w  okolice 
zamieszkałe. W juw-wngktoh kolach 
raądiGiwy-ch wychodzą z zaJcbeniia, że 
pomimo odrzuiceniia p^zez Włochy 
norweskiej propozycji przyjścia z p£> 
mocą .I ta lii11, należy nie ustawać w 
poszukiwaniach za. zaginionym gte- 
rowcam.

D z i d  u sSAŁŁABANA
W iosenna W ystawa prób

b zp a tn e  próby.

gę Rzeczvpos,p tam zaś tanie 
krzykactwo, obliczone na poklask 
jumiarcznyeiu gapiów.

Niema analogji między tymi, 
k.órzy dziś Polską rządzą, i tymi, 
którzy ich krytykują. Jest nato
miast otchłań —  w metodach pracy 
i w całym stosunku do polityki i 
państwa.

ZBROJNY KONFLIKT, 
nastąpiły w wynlkn fasż-sl„ oskich ma. 
nifestacji a Zadarze.

TYROLCZYCY PO STRONIE JUGO
SŁOWIAN.

Insbruk, i . czerwca. (Teł. G. P.) S tu
denci un iw ersytetu  tutejszego otrzym ali 
od swych kolegów belgradzkich depesze 
w zywające ich do wspólnej walki prze
ciw bezprawiom włoskim.

NIEMIECRu1! BOMbr Ul OBUJĄ DRO.
GĘ DC BIEGUNA.

■ Berlin, 1. czerw ca. (T eL G. P.) Kores
pondent ,,New York Times'* m ów ił z kap. 
W ilkinsem , który  odbył lo t do bieguna. 
W ilk in t ośw iadcza, że zam ierza przepro
w adzić pertraktacje z rządem  Rzeszy i 
państw am i E n ten ty  w spiaw ie uzyskania 
pewnej Ilości1 miotaczy bomb, którymi 
ormja niemiecka posługiwała się pod
czas wolny światowej. Miotaczami tym i 
W ilkins zam ierza torow ać sobie drogę 
pomiędzy śniegami i lodami w czasie na
stępnej podroży do biegana

 O •—
POŻAR ZNISZCZYŁ UV-NJsiKo 

ZEPPELINÓW.
(Telefonem od naszegc korespondenta.)

Wajws&ytm, i  czerwca, (st) Z Ber- 
"na donoszą: Na lotnisku Zeppelitmów 
vv Staaucem wybuchł wczoraj w nocy 
Któąir, który Łcia sczy! część raagaizy- 
iów i warsztatów icpairacyjniych. Do- 
pilero nad namem udało się straży po- 
łocnói ogień opanować.

t
H ib eźeń Eh iro Ź J o b n e

za dusze śp,
ZYGw NTA, MARJANA, STANISŁAWA, 

BOGDANA I & 0 ^  LASOCKICH
Odbędzie się 

dnia 5, czerwca o godzinie 8 rano przed 
wielkim ołtarzem w kośeule archikatc- 

dralnym,
o czem zawiadamia P. T. Kelegow, Przy« 

iaciól i Znajomych śp. Zmarłych 
Siost -a,

„ , ,  O l a l i 7  €d d/lg ZUUJłfliK
B: LA r l f l A  k r/ M MBAR

f i g  rJJMI a n d  E O b O ! . . .  O s t e ^ e
fenom ena ny d u e t taneczny g; otusi»owy p ierw  zy rsn Lwowie.

S O L V E I G  M E L L I M  a O S M A  S E L L i r
, STOKHOLM WIBr BŃ

tancerka ekscentryczna^ tancerka groteskowa
| J A | l > A T U N T j K ,

Nieunikniony wybuch w ojny
w ł o s k o - j u g o s ł  o w i K i e ; '  ?

TYLKO INiERWENuJA FRANCJI l AN&iwI MOŻE ZAŻEGNAĆ

d a  i bójki między pasłarpi, .pried gmaT 
chem parlamentu aoszio do aal^yoh 
w.ulk. OlbiwwniB mesy hmbaoSol seieG

„It&Sia”  fraszką wiaiiów.
NOBILK PRZLBY w A CBECKIE NAD MORŻFM MIERZY N0RW1GJĄ

I ISLANDJ4.
Oalo, 1. czerwca. (Teł. G. P.) Nor

weski meteorolog B-ferkineg oświad
czył, iż ze sprawuzdlań metconacsiics-

J a k o  g e n e r a l n i  p r z e d s t a w i c i e l e  f i r m y  i  t a m  a  ff i s  b o  t a i a  d o n o s i m y ,  z e  o d d a l i ś m y  w y f ^ c z n ą  

s p r z e d a ż  J i i i r t  i w n ą  i  d e t a j l i c z n ą  n a s z y c h  b e z k o n k u r e n c y i n y c h  z n a n y c h  w  c a ł y m  ś w i e c i e  0  |?01& 0V iiJl W^D 
f r a n c u s k i c h  f i r m i e  ' ^ a r j a r s  B a l l s b a n  w e  L w o  i e  u l .  H a l i c k a  2 1 ,  t e l e f o n  4 9 - 1 5 .

D r. Z . D Z !K O W § K ?  S y .  x  o g r .  o d p  Krsków-Lwó "-Warszawa-Gdańsk-W!Ino.

lii damiam r 1. iSiiiffii n iiiii W rai śp flal hr a«m) i d B S i  o-yg mimcn *  n fran- 
ąuskich JniJJirg łJW BBTMHr!!1 5 FILUJ 3 1 9  BTS1JS1IZ5 alejłlS |Y « .ń :R 5 )f i niBSZJ S»łJtA

W czasie trwania „Wiosennej Wystawy Fró&“ łv mojej firmie bezpłatna prób/ Win w paw.lanie w/stawo ym.
CWaijan «>ałtaban HaliJMa 21, Mi. (1-15.
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d n io w a  aenak nas butiżetuai
m i n , r o i n i c t w a .

BUTNE1' CONTRA BITTNER, — S F R /W Ę  ROESTRZYGNIE 55Ą,D NAJWYŻSZY — WESOŁE fNTEFMŁTZO 
O NIEDŻ "t£DZIAl/K I  HUCUŁAGB — ifihłŁfiMÓWIENIF JttlN.NSEZAB' 7 o  IPSKTEGO.

(Telefonem od nnere^o kore«mo«tdeoła).

^ a l l a N n  * T 6 b
S pecia  ne  m ie zauki TJ. K. Tens London

Warszawa, 1. czerwca,, (p®!.1 Na
dastejszem  ęreAjtoenm $Sejnxu tnafc-

(■suwana bym sprawa wprośku Dosłf] 
Wacława Bfttnera, dorragającego się 
unieważniania mandatu posła Henny - 
rta Bi tnera -z frakcji komunistycznej. 
Spór ten i. zw. w  ku! na  pach teejmo- 
wycli ,,wojną dwóch Bit'nero w* rjra,

następująco: Komumista Henryk
Jjfcttnęr był ssaza;i |  przed! kilku laty
&. dajaljłiiośó antypaństwową wyro
kiem sądni okrLjte Luibjśinaic na estery 
lata więzienia z pezbawieiiem p ra ł- 

; i^yw ^lsEich. Ą tego powodu pasał 
W a c ła w  B ittn e r  zak w estio n o w a ł miau- 
dat swego imiennika s Łodte.

Sprawę 'tę referował w 'inteeiAi ko
misji nietykaJnośe^ poselskiej poseł 
Zwierzyński, stwierdzając, że sprawa 
ma fila samego Sejmu zn aczenio for* 
malnc, albowiem Sejm nd» i»oaia<*a 
prawa badania ważności mandńłów 
poselskich, lecz mud ograną przeka
zywań do Sądu Najwyższego. Dlatego 
kĆĄts.a postanowiła zaproponować 
Sejmów;, fcy przekazał spnwę nądta- 
wi Naiwyższemu.

W dyskusji przemawiał poseł Hen
ryk Bittaer, ehrierdzając, że wniosek 
ma. tendencje polityczne, mające na 
celu osłabienie trakcji komunistycznej. 
Nie przypuszcza, aby wnioskodawca 
Wacław Bittoer Wiko dlatego swój 
wnirjsek postawił, aby nie było w Sej
mie dwóch Bittnerćw i aby p rzygać 
kiero nie powtórzyło się nieporozumie
nie, jakie sio zdarzyło między dwoma 
Baczyńskimi.

W  głosow ań h i Sejm  fKtsiSkĄafił sp ra - 
w ę  mctndaiiu p. H e n ry k a  B ittn e ra  p rze- 

Jta-zaó  do zbadania Sądowi Najwy^ 
szemu.

P rzy s tąp io n o  tło d aJtze j deb a ty  n ad  
.budżetem  m in . rolnictwa. P . S iw iec  
(B . B ) o św iad cza , że  za. rządów  p am a- 
jo w y ch  roalizaw am o pom oc z  k redy.'1,' 
1.ów d łu g o te rm in o w y ch  sp e c ja ln ie  dla. 
ro ln ic tw a . Porno.', tą  w y ra ż a  się dz iś w  
Bumie 131 ó m iljo n a , gdy  tnze*teut 
prawie nie istniała. P o d n ies io n o  k re - 
rroty .m elioracyjne do 100  m i l j j t ó j r .

P. Piątkow ski om aw iając spraw ę k re 
dytów , uznaje  dodatn ie  pod tyto w zglę
dem posunięcia rządu d la  zicm iaustw a, 
zastrzegając się przeciw używ aniu tych 
kredytów  na cele po lityczna

Niedźwiedzi debiut Szekieryba-D onykina.

Po raz pierwszy w Sejm ie przem a
wiał poseł ukraiński ze Stanisław ow skie
go Szekieryk-D onykiw , któ ry  zw raca u- 
wagę swym malowniczym  stro jem  h u cu l
skim. P oruszył on bolączkę ludności 
uk ra ińsk iej na P odkarpaciu  i Hucuł- 
szczyźnie, przyrzem  dużą część swego 
przem ów ienia poświęcił kw estji wilków 
i niedźwiedzi W yrządza ią on e  w ielk ie  
szkody H ucułom, poryw ając bydło. Istnie 
je  rozporządzenie, że nie wolno zabijać 
niedźw iedzicy m ajaecj dzieci. ,,Hucuł j 
musi się ubratj- elegancko — m owit poseł 
Szekiaryk D onykiw  — by pójść z wizytą 
do niedźwiedzicy i spytać jej, czy ma 
dzieci?” Mówca tw ierdzi, żc ..więcej się 
dba o tłuste wilki, niż o Hucułów, Je
żeli ministrowi zależy na rozmnażaniu

niedawiedz'j to niech sobie wsz; stfeie za
bierze do Warszawy”. Skarżył się dalej, 
że daw niej H ucułi posiadali pistoieiy na
bijane prochem dla odstraszenia nie. 
dźwiedzi, tera*, w ydano .zakaz takich  pi
stoletów. W obec tego teraz musi się 
,,zd jąć czapkę praed niedźw iedziem  i p ro  
~ić go o amnestię dla swego stada”. O 
czy wiścii te niedźw iedzie wywody wy. 
w ołały wielką wesołość n a  ław ach posel
skich.

Poseł Dzfednazy ckt stw ierdził, żc du 
cnoo rolnika jest niewielki, wynosi za
ledwie 2—3 proc. oraz p o d k re ś li, żs ro l
nictw o w ym aga bardzo  rzeczowego trak  - 
tow ania, czego nie dostrzegł u  w ielu p o 

przednich mówców. Przebijała się w nich 
n u tą  polityczna.

Przemówienie min. Niezabytowskiego.
Min. Niezaby oowski oświadcza, że 

przew idziana jes t s u m i 2.5 m iljoca  zł. 
n a  pom oc przy realizow aniu  pożyczek 
m elioracyjnych. W  spraw ie przyspiesze
n ia  parcelacji naraz ie  nic więcej doko
nać się nie da. Posłowie zarzucają  rz ą 
dowi przeprow aa zanie dewastacji lasów  
ora* wywóz zbyt wielkiej Hcici drzewa 
za granicę. Nie jes t to  praw dą, gdyż w 
ostatn im  ro k u  ilość ek-portcw anego drze 
Wś znacznie się zm niejszyła. M inister 
Oświadcza się przeciw  zm m ejszeniu w y
datków  adm inistracyjnych.

yariete „casino fle Parls”
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w trzech WGjaMdzt^acfo PoSski zach,
ARESZTOWANIE SE3 ABUSEPIEGOW-DTWERSANTÓW I ZN ALE ATENIE

DOWODOM WINY. v 
(Telefonem od na-izóg > korespondenta.1

KOMISJA MOhSKA V  GDAŃSKU 
I GDYNI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W**r®z:awa, 1. ezsarwca. (ps) Sejmo

wa komisja morska zajmowała się 
sprawami budfWy portu w Gaiyni, roz 
szerzenia portu gdańskiego,' rozwojem 
m arynarki handlowej i sjpjtwaini ry- 
baijlreL Komis-ja poste no wiła w naj
bliższym czas#  udać r *  do Gdańska 
i Gdyni celem zapoznani? się na miej
scu p j i s t e n e m  in te resuy4cv ;cłi k o ro ^  
zagadnień.

WALDEMARA? Biju/TE SfĘ TLliMA- 
(IZTL W GENEW IE.

GeuCwa, 1- czerwca, f fe l. G. P.i Ma
ra s  donosi, że zdaniem  sfer m iaro d a j
nych, ogłoszenie nowej konsty tucji litew . 
sklej nak łada  na. Ligę Narodów obow ią
zek zażądania w yjaśnień ad  W aldctoa- 
rasa,

BANDYCI PRZEBRANI V  MUNDURY 
POLICjAMOW,

(Telefonem od ntszega korespondeula.)

W arw*awa, 1, czort, ca. (st.) Wczo
raj wo wsi Gajówka kolo Brześcia,, na 
mteskkanie Pauliny Bobryk itaipanJ-Jo 
■kalio uzlu Ijopych w karabiny i rewol
wery B o r a S l,. dwóch " z nich pmt- 
b ra n y c u  w munduin żołnierzy KOP., 
jedan w mundur poLcyjni Baiudyci by 
fali .o jakiegoś Juchniewicza, wozem za 
częB Bobrokową bćć. w. jej obro
nie wystąpił Jan  Knaip. bandyci' po- 
strzaSrli go i zbiegli do lasu. Są po 
szlaki, że działały fiu resztki n ab ite  
ssajki i.zpiegowsko-dywm-Tyjuej, która 
na fa rb a c h  trzech wojew-ktotw kreso 
WfflpU planow ała szereg napadów  na 
abjefcty u ójnlr nwe i Sulejów*., Gros sza i 
fc. w liczbie 150 osób została o rn s s t/r ;  
w  więeiepiu wileńskiem, ^Niedobitki 
bandy, ([X)de;frzaiwając Juchracwiciza o 
zdradę, chciały go zamordować.

Warszawa, I.Rzer#fca. (st.) Nk te
renie paw. św.ięaiańskiego policja wy
kryła .nicbezpiocjmą litewską szajkę 
Tzpieui, wska. Od dłuźszfso cpsu  dzia
łała tam sprężysta banda, która orga
nizowała cały szereg ośrodków, szpie
gowskich, a narwę i prayuuio *v y wala . 
Ł?iBE7dpńców óu wybuchu pawi tania. 
Ludność htewęka i biaJoruskc śdągn.na 
do świetnie zalcortpit.wauycł oddzia
łów, ktćre w uanym momencir na roz
kaz Kowna ud łj rcgpocaąć akcję bo
jową, Gdy sztab eapicgfeskj.' zebrał;, się 
we wisi fcandrzewie nar 'ta jne nń-tady,

w.teś otoczyła policja i 
przywódców aresztowała. Dokonano 
też a^sztewaft w  .irmych tmcgeccwo 
f/riach. przyezemi znaJeiziono pswiery 
hcmjrromitnjące, wykazująca, że Hęć 
szpiegowska dywers^ms działał? na 
rozkaz Eowna. RćfWu^ześnio odbyła 
«rę likwidacja podobnych bant litew- 
rkijoii na terenie woj. ncwcgroi1?" iegi 
i Aialosti/fkiego. W ręce policji wfiadła 
wielka ilość konsprcroilhjjąceso łja- 
matbfjsłu, a .ni, ł. szyfry rządu kewfefi 
skiego.

AUTOBUS w y  WROGIE SIĘ  Z PASA* 
ŻERAMI.

(Telefonem od nasrego korespondenta.)
W arszaw a, 1. cr.em ca. (st) 'Wczoraj 

na  sd a k u  Szopy-Radorn sv pobliżu Pu- 
lan- au tobus w padł do rowu i rozbił sir. 
Kilkunastu pasażerów zostało ranionych, 
w tem 4 ciężko.

i m i m  l l ł M M  M l
DO k o m e n d y  w o j s k  f o ł u b . c h iń s k io e .

Każdy powinien zas.at 
członkiem l ,  0 . P. P.

Pekin, :l czerwca. (Teł. G. P.) Da* 
wtok.® I I I -cj dywizji .japr/ósfcfej wy- 
stof do dowództwa chińskich wojsk 
połud. tilidanałiim, żądające uirróżnai- 
nia w ciągu 48 godzin przez woiske 
cnińejde Tsang- f au i najbliższych 
okolic. Ewentualnie Tsing-Tau opróż
nione zostanie —ła 

Londyn, 1. czorwcsa. (Te). G. P.) 
Z Ohm dterupszą, żc położenfie jgółaufe 
uległo jsroianśe. SpoSztewsałw W f »

pod Pao Tang nie jw s^pka1. Wojska 
półp, wyenteły sbj dalej w  kierunku 
Pekm-Hapkou.

Jak 'się zdaje, zamhr Ozamg Tso Li
na wydania biitwy1 gonurałnej zmieniły 
miejscowe władze chińskie. Wcjska po- 
łuduLawe znr jdują się obecnie o 30 kin,, 
od Pekinu Czang Tso Lód zawiadomił 
przedstawicieli ■Bjairśht’,- :tó zamienra 
nieb* wem ewakuować Peró,

DRAMAT MIŁOSNY NA TORZE 
KOLEJOWYM.

(Tektfcmoiu od naszego korespondentek 
’ F a . azawa, 1. czerwca, (st) Wczcr-ru 

na Zorze kolejorwym pod! CzęstoCbm. 
iwejątó Ignacy Myrda posprzecjsawasy 
stos sje swoją, narzeczcnaą ( f y m m ią ,  
ram ł ją  nożem w  głowę, sam zaś rzu
cił się pod pociąg W arszawa—*Km - 

! ków, który m u "bciał obie ra g i i ?po- 
Wodtówał’ ‘ śmierć. Ofiara Myrdy 'teal- 

| czy ze śmiercią w

ROZGJ SYMBOLEM PRUSIIFGC 
SZŁOLNIUIWA.

(Tnefonem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 1 czerwca, (st) Wczoraj 

\y ewangelickiej szkoło w Zabrzu 
(Kląsk niem.7 nauczycie! Zesfci pobił 
6 -cio  lotnicgu uczmisi w tak .bestjaltekt 
sposób, iż lekfirz m usiał pod chloro- 
foransm w  kiikn mi-njscacli prz^rpro- 
wadfeić operacjo sjjnichłizny. Opiec 
chłopca wniósł lelęgralicziwe 2»żafe- 
nie do WSm. oświaty. Mśmo toiilkaikro!.- 
nych . okólnśkow naucrydcie nae- 
móoocy nie sŃ w yzby; pruskiej
metody chłosty.

—— -O—r -
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jak uz
W PRZEDEDNIU ROZSTRZYGNIĘCIA SPnAWT TEATRALNEJ.

Lwów, 2 . czerwca. 
NafaieSSwszyt w poprzadtoiro arty

kule ogólne tło raiedomagań Iwowakse- 
go organizmu teairaliiego i ‘wskazaw
szy, M o zasadnicze ich źródło, ode 
kompetencję i rrieiwl)pc*wi«łziatooó6 od
nośnych czywoików miejskich w spra
wach teatralnych, fctóro też, skufto-cm 
fałszywych apetytów ktercrrouczych i 
niiczem ndeuzasadmoniych pretensji 
do znawstwa w rzeczach teh.tra tych 
czynmików, sprowadzone zostały na 
manowce ~  pragnę zająć się teraz 
bliżej rozpafeenlam tych

wszystkich błędów, 
które popełniono w gospodarce teatral
nej i które w ostatecznym wyniku 
iłopTOwadznły scenę naszą, do obecne
go loatasltroMnego stanu.

Otóż mikardynalndcjszym z tych 
błędów — utrzymuiio to -i utrzymywać 
będę Zawsze — była nieszczęśliwa 
kanoapcja rozszerzenia dział; 'n jśc i 
teatru lwowskiego, nsżroakowanej 
przedtem w jednym gmachu, na 

trzy odrębne sceny.
Tylko niearj Holowanie się w ogólnej 
sytuacji Lwowa powojennego i choro
bliwa manja grynderska mogły po&- 
sunąć podobną., z granitu niefortunną 
i w skutkach wręcz fatalną koncepcję. 
Stała się ona hawism źródłem wszyst 
kich klęsk póżnteszycb — i arty
stycznych i finansowych.

Zapewne, w dawnej komfiiguracji,
7. czasów dzierżawy, nie było do
brom, że wszystkie trzy działy (dra
mat, opera i operetka1) mieściły się w 
jednie] scenie. Lecz jeżeli myśtajw o 
reformie w tym względzie, to tytko
0 takiej, fctóralby pozwoliła na bntłcrwą 
dobrego teatru wyłącznie dla dramało
1 komedji, tak, aby opera i operetka 
mogły pracować wspólnie w dhrgirn 
ćtla nich znów specjalnie przeznaczo
nym gmachu. O takim jednak dmśwo- 
łworze, na jaki zdobył się Zarząd mta- 
ste, nikt: nigdy nie myślał i  ipfct m - 
wefl .mie przypuszczał. żeby to była 
wogóle rzecz z fachowego stanowiska 
da pomyślenia.

Bo czy przez powołanie do życia 
dwóch nowych odrębnych scen (No
wości i Teatr Mały) przyczyniono się 
w czemkolwiiek do rozmiarairnii aktual
nego nd l<tt problemu

wyodrębnienia drameta 
aa działów rcrusycznych i postawienia 
go w ten sposób na wysokości eaoa- 
nia? Nie! (Raczej przeć,hemie, ©kom
plikowano tylko to podstawowe zagad- 
ufom© kultury teatralnej Lwowa, co 
gorsza — przas stworzenia apeoialn*- 
go teatru operetkowego nadano dotkli
wy cios poważnej wfuca, a więc dra
matowi i operae, które odtąd (zwłasz
cza przy’ inercji kierowncictwa) spada
ją z roku na rok coraz niżej. Ala Tta 
tero nie koniec. Ro pdnceześniie ta 
koncepcja trzech teatrów, która w 
praktyesnem, a tak Tiiiicterhinnńc prze
myślałem przieprowudlremu tyło nie
powetowanych strat przyniosła kultu
rze teatralnej naszego gr<jdu, actfjsnci- 
la gminie te wszystkie

kłopoty finansowe, 
które się właśnie od tej pory zaceęty 
i które w ostatecznym wyniku dopri> 
wadziły do tego tamrndahiego stanu 
deficytowego, w jakim teatry lwow
skie grzęzną obecnie.

Dopiero po niewezsnkt nasi1 wielko
rządcy teatralna z ratusza, zoriento
wała się w sytuacji i  przed dwoma 
laty zadecydowali rwinięoie jsdnej ■z 

lyoh dwóch aotwokreowsnych scen.

| Lecz, zamiast — jak te była z  róz- 
j nych zasadniczych względór/ ws&a- 

zane — skasować scenę operetkową w 
Nowościach, pozbyło się nąjniewłaści 
wtój Teatru Małego, który, jaika su-* 
kuraalna scenka dla komedii' i farsy, 
nće tylko miałta i ma w dalszym ciągu 
rację bytu, nie była naprawdę poży
teczna, a w dodatku opłacała się, na
wet przynosiła pewnie zyafcii.

W rezultacie na grozach teatralnych 
,jsz(m  o potędze" w postaci trzocb 
teatrów w zdegradawainym pod wzglę
dem znaczenia- o możliwości rozwojo
wych Lwowie powojennym ostały się 
dwie sceny — Toa.tr Wielki i Nowości. 
Czy jednak w ogólnych stosunkach te
atralnych Lwowa, po bezmyślnem wy
zbycia się Teatru Małego na rzecz kom 
karencji prywatnej, zmieniło się coś
kolwiek na lepsze? Nie, a raczej pree- 
citwnie. Bo kultura teatralna od tego 
czasu nie podniosła -się ami o milimetr, 
owszem, spada coraz niżej, a deficyty 
nie tylko nie zmniejszyły się, lecz prze 
oiwnie wzrastają, coraz bardziej.

Ozemu to przypisać? Fatalnea go
spodarce teatrami, miejskimi, gospo
darce

a a wskroś dyletanckiej, 
a jednocześnie karygodnie rozrzutnej.
W naszych teatrach miejskich popro
sili wyrzuca się bezpotezebnio pienią
dze za okno. Dość (przypatrzyć się eta
towi personalnemu, aby formalnie zdę
bieć ze zdumienia. Administracja na- 
prżykład! Samych urzędników i uraęd* 
raczek ponad dziesięć osób! Przedsię
biorstwo olbrzymiej opory nowojoiskiej 
„Motropalitan House" ma cztery siły 
administracyjne, biedno teatry miejskie 
we Lwowie potrzebują półtrmaa reay 
tyib, podczas gdy- za dyrekcji śp. Lud. 
Hellera, poza dyrektorem i sekreta
rzem, który był równocześnie kierowni 
Idem literackim, pracowały w admini
stracji trzy siły!

Gdybyż jednak tylko z administra
cja tak bv?o! Ale nie— te samo jest we

wszysuach działach teatralnych. Wy
starczy powiedzieć, że dział muzyczny 
w teatrach lwowskich ma nie mniej ni 
więcej, tylko...

pięcia kapelmistrzów!
Naou? Aby raz na kilka tyg. wysta

wić jadtną operetkę i młócić nieustan
nie, aż do znudzenia jedne i to same 
opery.

Wogóle, jeśli idzie specjalnie o ope
rę, to stosunki w niej są istotnie bez
nadziejne. Nie o p e r a  jednak winna te
mu, lecz ci, Móaizy odpowiedzialni są 
za jej organizację. -Opara jest we Lwo
wie nietylko potrzebna, lecz i do utrzy
mania bez zbytniego wysiłku. Nie wol
no jednak urządzać z nią eksperymen
tów, w których powinno być wiado
mo, że są podkopywaniem jej egzy
stencji. Takim właśnie eksperymentem 
nieopatrznym i szkodliwym był po
mysł wyodrębnienia opery w dało z l-  
pginie odrębny i  samodzielne. Wpro
wadzono w tan sposób oporę odrazu w 
sytuację, bez wyjścia. Bo w tym skła
dzie, w jakim opera lwowska jest obec
nie, potrzeba na utrzymanie jej około
50.000 zł. miesteumie, czyli że każde 
przedstawienia powinnoby dać około
4.000 zł., aby po,kryć wszystkie koszta. 
Tymczasem przeciętny dochód nie się
ga nawet połowy tej sumy, ergo ciągłe 
deficyty, które w rezultacie doprowa
dziły do tego, że zmów mówi się o ko
nieczności

zwiśnięcia feta tu ouemweffln.
Zrealizow anie tego zam iaru  byłoby 

z  n iew ątpliw ą szkodą d la  k u ltu ry  m u
zycznej Lwowa, to  też dopuścić do tego 
nie wolno. Lecz nie w ystarczy dążenie 
do podtrzym ania  opery w naszym  tea
trze, trzeba rów nie j zrozum ieć, je  opera 
ze swej strony  musi dać istotnie dowód 
swej żywotności i ruchliwości. A przede- 
wszystkiem opera nasza n ie może być 
dalej prow adzona tak  nieekonom icznie, 
ja k  do te j pory.

T u nasuw a się porów nanie z ezasów 
dzierżawy sceny lwowskiej. W iadom o,

Wina H ossn tie  m i-B ordihU H
oryg naine z lepszych najleps e.

By jakim poziomie stała opera lwowska
za dyrekcji śp. T adeusza Paw likow skie
go, w iadom o rów nież, ja k  am bitny był 
na tym punkcie śp. Ludw ik Heller. Za 
jego specjalnie czasów  opera lwowska 
napraw dę w ykazyw ała ruchliw ość w prost 
nadzwyczajną, zdobyw ała się przytem  na 
takie wysiłki artystyczne, ja k  wystawie, 
nie ,,Pierśclenia N ibciungów ". I nikłby 
nie uw ierzył, a  jednak  to  praw da. Opera 
ówczesna opierała się na stale angażo
wanych najwyżej

dziesięciu siłach
operow ych, a dwaj kapelm istrze dzielili 
Się pracą i w operze 1 w operetce. Dziś 
m am y cały legjon śpiew aków  i śpiew a
czek, z których wiele nic widzi się przez 
cały boży rok na scenie, i aż pięciu k a . 
pelmistrzów! A jeśli o rezu lta ty  a rty sty 
czne id / 'e , jakże n ik łe  są one wobec suk
cesów praw dziw ie artystycznych z tam 
tych czasów!

Że przy tak ie j organizacji, tak ie j go
spodarce opera m usi przynosić deficyty, 
jst rzeczą jasną i zrozumiałą. A opera 
jest niestety tylko odbiciem ogólnej go
spodarki w teatrach miejskich pod za» 
rządem gminy.

Jest to  gospodarka pod każdym  wzglę
dem  fa ta lna , ru jn u jąca  zarów no finan 
se gminy, jak  i —  przedew szystkiem  —- 
sam tea tr. Na tem at ten m ożnaby pisać 
napraw dę eałc tom y. Ale chyba k ilka 
przytoczonych wyżej przykładów  w ystar
cza, aby nabrać  należytego pojęcia o tem  
dlaczego tea try  m iejskie stały  się

bolączką ogólną
i dlaczego, poch łan iając rok  rocznic k ro 
ciowe, naw et m iljonow e sum y z fu n d u 
szów gm innych, nie d a ją  nam  naw et żad
nej rekom pensaty  artystycznej w za
m ian za te olbrzym ie subsydja deficy. 
towe.

Dziś sy tuacja  jes t tego rodzaju , że 
ten iście gordyjski węzeł tea tra lny  musi 
być nareszcie rozcięty. Niendolna i nie
odpowiedzialna gospodarka w teatrach 
miejskich albo musi być radykalnie zmle 
niona, albo też trzeba się zdecydować na 
oddanie teatru w ręce prywatuc, a więc 
na powrócenie do stanu dzierżawnego 
z przed dziesięcin taty.

Obu tym  alternatyw om  poświęcę n a 
stępny, trzeci i osta tn i artykuł.

Henryk Cepnik.

Spacer 300 ludzi po 
z w  ązansj s f  erze.

Moskwa, w maju. 
(e)„ Komunist" don-osi o niezwyklem 

wypadku fanatyzmu, wywołanego przez 
propagandę przeolwreligijną komuni
stów.

W niemiecki ej kolonii koło Odessy 
mieszkała kolomistka, która ulegając a- 
agita-aji przociwiredigijnej, zaprzestała 
ucizęszozać do kościoła i żyła w konku
binacie z przebywającym w kolonii a- 
giitaitorero kom,umistycznym. Koloniści 
Niemcy położyli ją przemocą ąa płytą 
kamienną, związawszy poprzednio ręce 
i nogi, poczem każdy z kolonistów prze 
chodził po jej ciele, bijąc związaną. W 
ten sposób przeszło po kobiecie 300 ko
lonistów. Następnie cała wieś uszyko
wała się w dwa szeregi. Przy biciu 
dzwonów kośc-ielnych komunistka mu- 
s ała przejść między temi szeregami, a 
ka.żdy ze stojących chłostał ją. Krzy
czano przytem; „Prócz z czerwonym 

1 diabłem!"

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, t. czerwca, (st) Oncgdaj zalo się, żc syn najpierw matkę udusił,

we wsi W alusicz (po stronie litewskiej potem wpakował jej do gardła kość, ma-
w rejonie Trok) n iejaki K użnianin zgło
si! się do policji i oświadczył, że jego 
m atka  podczas obiadu odusila się kością. 
Policja stw ierdziła, że n a  szyji staruszki 
są zagadkow e sińce i zadraśnięcia. Oka-

N A D E S Ł A N E .

TŁUSTA CERA.
W  poprzedniej rozprawce z dzie

dziny pielęgnowania urody wspo
mnieliśmy o zbawiennym wpływie 
ożywczego kremu „Qxa“ Dra Lu- 
s,tra na cerę. Odnosiło się to do cery 
prawidłowej, suchej lub wiotcze- 
jącej. Tłuslej cery, skłonnej do wą
grów nie wolno natłuszczać, prze
ciwnie — powinno się odtłuszczać 
gorącą wodą, naparzeniami nad pa
rą, ‘bez natłuszczania, a szczególnie 
— dclikalnem myciem proszkiem 
marmurowym „Miraculum". Przed 
myciem wytrzeć twarz wacikiem 
zważonym w wodzie borowej, pół 
na pół z czystym spirytusem. Pu
drować odtłuszczającym pudrem i 
higjenicznym Dra Lustra.

Dr.  Z.  B.  i

sku jąc uduszenie. .O burzona ludność do 
wiedziawszy się o tem, rozbroiła strażn i
ku, w yłam ała drzwi ceh, wyciągnęła mor 
dercę na łąkę, gdzie kamieniami i kija
mi go zatłukła.

ZASPANY ŻOŁNIERZ ZASTRZELIŁ
OFICERA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, i . czerwca, (st.) Onegdaj 

n a  te ry to rju m  sow jcckiem  w rejon ie  
Św ięcian, oficer sow. zauw ażył śpiącego 
na  posterunku  żołnierza. W  chwili, k ie
dy usiłował m u odebrać karab in , p rze
straszony żołnierz strzelił, k ładąc trupem  
zw ierzchnika.

 ,0-------
KORYNT SNÓW DRŻY.

Ateny, 1. czerwca. (Tcl. G. P-) W 
K oryncie  odczute wczoraj znowu trzę
sienie ziemi.

 o-------
TRZĘSIENIE ZIEMI W E WŁOSZECH, 

Rzym, 1.'czerw ca. (Tel. G. P )  Pod 
A nkoną odczuto w czoraj w ieczorem  sil
ne trzęsienie ziemi. L udność w panice 
uciekła z m iasta, koczując pod golem 
niebem .
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Kmm kuł m i siwa u otcu aiemiim.
GOSPODARZ KTÓRY TWIERDZI, ŻE BYŁ WÓJTEM I ABSOLWENTEM GIMNAZJUM OSKARŻONY 
O KRADZIEŻ KLACZY. — SYN W f  JASKI A (SYTUACJĘ. — FANTAZJE OBŁĄKANEGO CHŁOPA.

Lwów, 2 czerwca.
(—) Przed sędzią świerczyńsltim 

rozegrała się wczoraj interesująca 
rozprawa, która przybrała z gola 
nieoczekiwany onrół. Na lawie ó- 
skarżonych miał zasiąść Tomasz 
Marcisizak, gospodarz z Nagórza, 
oibok Glinnej Nawarji, oskarżony o 
skradzenie 28 maja uśb. r. z pastwi
ska klaczy. Wobeu sędziego 
śledczego; Marciszak zeznał, że był 
naczelnikiem gminy i ukończył 8 
klas gimnazjalnych. Wreszcie prze 
czyi, by konia ukradł twierdząc, że 
chciał się tylko przejechać. Na 
wczorajszej rozprawie nie zjawił 
się, natomiast przybył syn jego, 
który złożył rewelacyjne zeznania. 
Podał on, że ojciec jego jest umy
słowo chory i przociłożyd na to do
wód w postaci poświadczenia gmi
ny, oraz Zakładu kidparkowskiego, 
któiy z powodu braku, miejsca nic 
mógł go przyjąć. Z obawy, by cze
goś złego nic zrobił, gdyż czasami 
bywa niebezpieczny dla otoczenia, 
trzyma się go... w piecu piekarskim!

Przesłuchani jeszcze świadko
wie tej wsi zgodnie zeznali, że o-

Ettingera PHM OSAM "
(M. S. W. Nr. rej. »24) 
usuwa pewnie i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra

wiając ulgę w oddychaniu.
Wytw imia.

flptefta ffir, M. ćUlngera uie Lwowie. 
do naoucia w  wsziistmcn aoteRdcn.

ó \ a z a n e  sześ^ u zabi
jakó w  ze  Sokala.

Lwów, 2 czerwca.
(—) WczoTaj w południe dobie

gła końca rozprawa przeciwko sze
ściu awanturnikom ze Sokala, o- 
skarżonym o gwałt publiczny, w y
muszenie, ciężkie uszkodzi nie cia
ła itd. Po zamknięciu postępowania 
dowodowego zapadł wyrok, ska
zujący Mikołaja Koryckiego na 2 
i pół roku ciężkiego więzienia, jego 
brata Michała na rok, Kazimierza 
Slechnija na 6 miesięcy, Józefa 
Iluńkę na 8 miesięcy, Jana Bzdzi- 
kola na 2  miesiące i Bronisława 
Butryma na 3 miesiące,

 o-------
W śró d  p ism  i k s ią że k ,

Lwów, 2. oaerwca,.
J  iu "  iui .iHnohy". 1- czerwca obcho

dziło 60-lecic istn ienia na js tarsze  dziś w 
Polsce pismo humorystyczne „Mucha". Za
łożył je w  r. ł 8fi8  księgarz warszawski 
Kaufman, prowadzali redakcję kolejno Lu* 
buwski, potem Boi. P rus W 1876 -wydaw
nictwo zakupił Fel. Fryzc, który w 1888 
c irty p ii je Wlad. Buchnerowi. „Much A 
ma ogromną zasługę w dziejach kultury 
■polskiej, gdyż pierwsza odważyła się skiio- 
rpw&ć w ozasaol. największego ucisku cię
te żąd l) satyry przeciw rosyjskim najeźdź
com z jednej, a  pruskim  gnębi ciel om z 
Wiłhetmeim II. z drugiej strony- To te* 
Rosjunde wciąż, gnębili „Muchę" korJiska- 
lami'. a w r. 1915 Niemcy po zajęciu W ar
szawy pilni© Doszukiwali Buchnera, który 
jednak przeniósł się do Rosji. Na lamach 
..Muchy" pracowali, m. i. artyści Gtierym- 
scy. Kostrzewski, P iła t lii, Macharscy. lite* 
raai: Nagaei, Reinstcin, Orłowski (Ifrogu- 
lec), Or-Ol, GąMórowski etc

skarżony Marciszak jest umysłowo 
cŁory, o czem cała wieś wie z wła
snej autopsji. Oskarżony bowiem 
często wygłasza najdziwaczniejsze 
rzeczy, między innemi twierdzi, że 
jest Papieżem, Franciszkiem Józe
fem, księciem Windischgraefzem, 
m nym  razem znowu, że jest Ediso
nem i wynalaizicą gramofonu.

Po tych zeznaniach świadków

sędzia prowadzący rozprawę zamie 
rzał całą sprawę umorzyć, proku
rator jednak domagał się wydania 
wj«oku zaocznego. Wobec tego spra 
wa oparła się o nadprokuralpra 
Malinę i zgodnie z jego wnioskiem 
sąd orzekł poddanie oskarżonego 
badaniu psychiatrycznemu. Roz
prawę odroczono.

Dziecko żywcem przez matkę
zakopane w zieni,

POTWORNA ZBRODNIA NA STOKACH W YSOKIEGO ZAMKU. -  
WOBEC WERDYKTU SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH ZBRODNICZA 

MATKA ZOSTAŁA UWOLNIONA.
Lwów, 2 czerwca.

(—) Przed sądem przysięgłych 
odpowiadała wczoraj dwudziesto
kilkuletnia Mar ja Czarnecka, ro
dem z Łopaty na') oskarżona o za
mordowanie w niezwykle okrutny

sposób swego 6-tygodniowego syna 
Włodzimierza.

Oskarżona m ając dziecko nie
prawego łoża, a  pozbawiona środ
ków na jego utrzymanie, postano
wiła się go pozbyć. Wieczorem 5.

kwietnia br. udała się ma Wysoki 
Zamek i iam w odludnem miejscu 
najpięrw kilkakrotnie uderzyła 
główką dziecka o ławkę, rozbijając 
mu głowę, poczcm wykopała w zie
mi jamę i żyjącego jeszcze syna 
zakopała. W łaśnie przechodził tam 
tędy w tym czasie robotnik Paro
bek, który zwabiony 'płaczem dzicc 
ka podszedł i zaświeciwszy latarkę 
spostrzegł wystającą z ziemi głów
kę dziecka. Zawezwał natychmiast 
posterunkowego, oraz Pogotowie rn 
tankowe. Przybyły lekarz wydo- 
był dziecko z ziemi i po zaopatrze
niu oddał do szpitala. Po kilku 
dniach dziecko zmarło.

Na wczorajszej rozprawie sędzio
wie przysięgli tylko siedmioma glo
sami potwierdzili pytanie w kie
runku zbrodni morderstwa, wobcu# 
czego Trybunał wydał wyrok uwal 
niający od winy i kary. Trybuna
łowi przewodniczył radca Zgóral- 
ski. Oskarżał prok. Cybułak, bronił 
adw. dr. Żywicki.

Zajście, jakie miąło miejsce w 
dniu 8. m aja br. mięuzy mną a WP. 
W inhardtcin, naczelnikiem stacji w 
Litwinowie Bożykowie, zaszło z 
mojej winy, za co( WP. W inhardta

4702 
w Nosowic.

publicznie przepraszam. 
Herman Rutli

LAILJł BAJTOM 
PO WIEDNIE. -

BUDZI PODZIW PARYŻA. — OSTATNIA Z RODU
"IUSSOLINI I KRÓL PUAD POSIADAJĄ TALIZMANY.

Paryż, w maju.

z a p m  O skiego. — cu d o w n e  p rse -
uIEAAWE PROROCTWA L. HANUM.

(H.) Kubaccym faMrem, o których w 
czasach ostatnich wiole się mówi,'i pi
sze, jest niejaka Laila Ramum. Ma .ona 
być — tak przynajmniej sima twier
dzi —

jedynym kobiecym fakirów 
świata.

Mylnylm był sąd. żc Laila Hanum po
siada, jak niektórzy jej koledzy, wy
gląd aSwrtyczny. Jost to miła., sympa
tyczna osóbka, tjar&zo przystojna, ma
jąca wygląd młodej, zeuropeizowanej 
Induski.

Pochodzi z Todziny, która wydała 
cały szereg wybitnych łupów i

rów, z których niektórzy piastowali 
wysokie godność: kapłańskie. La SI a Ha-
rnim z dumą wgpomiina o swem pocho 
(lżeniu, widzi w niem

asa >uwż idż swej wyższej misji, 
zwłaszcza, iż na niej kończy się obe
cnie ta starożytna rodzina brantifiuka.

Zna ona doskonale
szlaki i praczki, 

klórcmi popisują się zazwyczaj fakirzy 
w Europie. O większości dch wyraża 
się z lekceważeniem i demaskuje je 
jako zręczne IrdAi. nie mające nlc,y. 
wspólnego z  jakąkolwiek cudownościią. 
Potrafi dokazywać i rzeczy, bardzo 
eoćfnych podziwu. Przekkffcie języka

nie siedziałby obecnie n - ui. Batorego.
MYŚLAŁ, ŻL O NIM ZAPOMNIANO FkZEZ TRZY LATA, ALL KUPCY, 
KTÓRYCH NAJBRAŁ NA FAŁSZYWE WEKSLE, MIBLI DOBRĄ PAMIĘĆ.

Lwów, 2. czerwca.
(--) Jeszcze w sierpniu 1925 reku 

n/fejafci Machał Fenom', właściciel skła
du skór przy ul. Żółkiewskiej 17, do
konawszy wraz z bratem swym Iza- 
kiiem -aaęocych oszustw aa taLodę 
'wowskirh kupców przez pobrtmłe to
warów ma fałszywe wdkale na ogólną 
k wotę 20 ty*. scL, abńeą i  do AioCujjWhiy-

Od tego czasu -mmejłlo prawic fłrzy 
łata ii Feuer będiąc przekonany, że we 
Lwowiie zapomniano o tern, a w każ
dym. razie, że oszustwo zdaniem nego, 
jest przedawniane, powrócił dio Lwo
wa. Tutaj jednakże wniet został on 
przez poszkodowanych poznany, o 
czem doniesiono policji. Wczoraj an sz 
trwano no ii odstawiono dio są;dn.

3-no llló JA  12
Bezkonkurencyjny  

Program czerw cow y!

KAWIA NI , RESTAU
RACJA, ffAB RET,
BAR -  DANCING s =
SB DI t  THE”  w iiiuc El na akordjoaie i nowocześni m v ,k a lm  klownl-satyrycy. —
U. ODROBIŃSKI, wybitny komik inuraorysta. — MAIIYS TARNAWSKA w c t  oin- 
oryg. nan dowirm repertuarze. — On* ŻARiSKA, gwiazda subretek i misfcrzvn: 
w irwzdaaim. - -  DUET KANIEW8 KIUH, b^zkonktrrencyjr i wykonawcy tańców ro 
syjsłach. — ZIUTA. LTRIOZ. laroccflfca klasycżiłti 1 ( f t r i^ e ry a tfe tf a .  —1 . ZALĘ8K1. 
piwaaJmrz nastóojioiyy. — IBLDA SERES, tamreirka etecmitr.yiozjia. —• M. ALEŃAN- 

DRYJSKA, tancerka charakterystyczna.
WIELKA REW JA KABARETOWA] TO WARTO 30BACZYĆI 

Początek konconln o  godz. 8 wiecz. K abarelu i Damcingu o. godz. lOotej. Dalsze pro- 
•łufceje m .  i Damciną w  Burze cd todjalur 13tóej do póżma rfiaa. WSTBP WOLNY.

czy ranienie szpilką, bez uronienia 
krwi, to dla miej błaha drobnostka. O* 
bazuje naogół zupełną

biBswrailiwość n& ból; 
doutóa w tjm do wyników istotnie ża* 
dziwiajć{vyvh.

Posiada pozatem dar szczególny i 
zasługujący na bacaną nwagę. Lr.La 
Hanum, lo fenomenalna .

]ąsniOniu«iiva prorokini.
Jej prognozy mają być zupełnie nier 
zawodne i nnrwmylnt.

— W roku 1916-yth — oświadczyła 
dziennikarzowi' paryskiemu — zapo
wiedziałam veaarńowi Karolowi 

apadak drnaatji n&ósunm ^  
i zaznaczałam oględnie, kierowa.ia ko
nieczną. delikatnością, że liczba pozo- 
stąrjących mu jeszcze lat życia jest. 
bardzo ogranicasona, Vv . r. 1912 poznaą 
lam, dzięki poleceniu arystokraty pru
skiego, oe8axza Wilhelma O. Monar-' 
cha wielce gfe zaciekawił mojemł przer 
powiednliami, pokiwał jednak z niedo
wierzaniem głową, gdym mu oznajmi
ła ' iż za parę lat

Europa stanie w płomieniach 
wojny,

jakiej nigdy jeszcze nie przeżyła może. 
Lotnikowi L-ndberghowi zapowiedzia
łam powodzenie jego trudnego przed-' 
sięwzięcia. Lotnika rumuńskiego Ylaha 
ostrzegałam przed Utem, grożącym mij 

niechyhpą śmierdg,
W czasie długiej pogawędki z genera
łem Pangałosem, eksdyktatorem Gre
cji, który mnie p-zyjąf jeszcze w 
chwili, gdy stał u szczytu władzy — 
przepowiedziałam mu rychły upadek. 
Rlwnież w tym przypadku nie fernyffi 
łam się... Dwaj wybitni mężowie,' 
dzierżący w ręku ster rządów, o trzy* 
mali odetnnie

talizmany,
mające chronić ich przed nieszczę
ściem: Benito Mnsselini i Fnad, krńl 
H -IM E".
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i Złazi! Mim Stograiii.
500 OSÓB Z  200 MIEJSCOWOŚCI FOteSET, — WYBÓR FtSiEZY&JUltó, — ÓDĆfYTY, — US1CUE PRAKTYd&NE.

Lwów 2- czerwca.
(H), W niedzielę 27. bm. w auli Poli

techniki Lwowskiej dokonano otwarcia III* 
Ogółno-PolstdMjo zjazdu Nauczycieli gt.0 . 
Btafji) na który  ''zjechało 500 Ooób z  200 
miejscowości- PoLk-i.

Uroozytrtość otwarcia zjazdu zaszczycił 
swą Obecnością p. m inister W- R. i  O- P. 
Gustaw Dębnicki, wicewojewoda Gronkie
wicz, inspektor armat generał dyw. Nor- 
wid-Neugehauer z przedstawicielami DOK. 
VI., wicekom- prof, Maiakicwicz, przedsta
wicie] U. J. K. pro!- Loria, prof, Czekanów- 
*ki, prof. E rnst i w ielu innych. Na zjazd 
przyjechali również z W arszawy: prof.
Sosnowski, senior geografów, w izytator 
Siwek i naczelnik Jezierski z m inisterstw a 
W. R. i O. P., prof. Pawłowski z P o zn a j 
nia, prof- Limanowski z  W ilna, profeso
row ie Sawicki i  Smoleński z Krakowa 
i w- in.

Z ram ienia Politechniki pow itał zjazd 
prorektor N adakki. Otwierając Zjazd w y
głosił prof. Romer piękne przemówienie.

Następnie p. m inister Dębnicki w krót- 
ki<Sm przem ówieniu zaznaczył, że adm ini
stracja  ośw iaty będzie się starała  pójść jaik 
najbardziej ma rękę nauce geografji. Po 
w id u  innych przem ówieniach przystą
piono do w yboru prezydjwm Zjazdu w 
składzie: prezes Rady głównej Polskiego 
Tow. Krajazmawozego Aleksander Janow
ski, gen- dyw. Moiwid-Neagebaner, prof, 
Paweł Ordyński, prof. Stanisław Pawłow
ski, prof- Marja Przybylska, dr. Stanisława 
Nirancówna, prof. Engsnjw; Romer, prof- 
Ludomir Sawicki, wizytatur Ministerstwa 
Michał Siwek, prof. Pawał Sosnowski, prof. 
Jarcy Smoleński, prof. Smolikoiwski, prof. 
Aleksander Tarnawski, oku na sekretarzy 
dr- Jadwigę Włodkówn? i dr- Adama Du
dzińskiego.

Po uchwaleniu regulaminu i po krót
kiej przerwie rozpoczęto posiedzenie ple
narne, n a  Mórean pierwszy prof. Jan Gze- 
hanowski wygłosił referat p. t.: Zagadnie
nie syntezy kaatograiioznej. — Następnie 
nanzeteik Aleksander Janowski z W arsza
wy mówił o  znaczeniu wycieczek geogra
ficznych przy uzupełnieniu kursów szkol
nych i kształceniu dorosłych.

P. Helena Patiwodzianka z Poznania 
mówiła o zastosowaniu metod skauto
wych n a  wyciecstkach geograficznych > a 
prof. Limanowski z Wilna „O t-. sw- zda
rzeniach na wycieczkach geograficznych".

Na fam zamknięto posiedzenie plenar 
ne, udając się n a  w spólny obiad do re s tau 
racji w parku Kościuszki-

O godz, 11.30 wspólnie awiedzdno Wy
stawę Fotograficzną Krajobrazu Polskie
go w Pałacu Sztuki n a  Targach Wschod- 
nidh.

Popołudniu w godzinach 11.30—16, od
byw ały się pcisiadzenia sekcyjne seker
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— Trzeba., żetbyś wreszcie skoń
czył z twojem serum. Dlaczego nie 
robisz .potrzebnych starań?

— lak  ty lko  znajdę czas, pojadę do 
Paryża, Myślę przecież o tern tak, jak 
ty. Tylko ten ustawiczny b ra k  cz.aeu!

Pochłaniał mandarynkę. Pani Gre- 
gory zwróciwszy się do dzieci zapo
wiadała, że w ezm ą na drogę do ko
ścioła wielką, slajonną, latarnię od Jan 
ka. Możnaiby nawet kazać zaprządz 
konia, Szafira.

Skoro tylko sprzątnięto ze stołu, 
zaczęli grać w karty  w oczekiwaniu 
n a  przyjaciół, z którym i umówiono 
się na pasterkę. Podobnie w  każdym 
domu rosła gromadka wiernych, aby 
pójść razem przez śnieg do przedsion
ka kościoła Panny Marji. .

Doktor poszedł do swego gabinetu. 
Rozsiadł się przy biurku, palił gli
nianą fajkę i przeglądał notatki. Cza
peczka osuinęła mu się na  tył głowy; 
w rękach trzymał notes. Myślał o 
sym pacjencie, bogatym Bidandzie, o

szkól średnich i  eekćji szkół powszech
nych.

Wieczorem odbyła się w K asynie mtej- 
skiofn wspólna kolacja-

W poniedziałek, t- j. 28. hm- o gódz. 8 
odbyło się posiedzenia sekcji szkół wyż
szych z referatem pról. S tanisław a Paw- 
ł owakiego r. Posnania na temat: ,,Óigani- 
zacja studium geografii w sskołacb wyż- 
sayoh", dalej prof. Pawła Sosnowski ego z 
Warszawy p. I : ,.Staa oneony przygoto
wania nauczycieli geografii dli szkół 4r«* 
naich", wreszcie docent ds. August Żier- 
hoffer ze Lwowa mówił n a  tem at pfżygo- 
towenia geograficznego abiturientów  szko
ły średniej do studjumi geografii n a  un i
wersytecie-

O godz. 10 w Iiistyfcude geograficznym 
przy ul. Kościuszki zwiedzano znajdującą 
się tamże W ystawę Kartograficzną.

Po wspólnym ohiodzio w  Parku Kościu
szki, o godz. 11.'80 odbyło się posiedź unio 
administracyjne Zrzeszenia PoOKkich Gćo- 
giofów, poczeni do godz. 8 wieczór w spól
nie Obradowały sekcja szkół średnich i 
powszechnych-

Na posiedzeniu, admmetracyjinótil do
konano wyboru nowego zarządu W skla-

lekarstwie, o swem serum, o sposob
ności zarobku, którą, napewńo żfńar- 
nuje.

W siał, otworzył oszklone dirzwś, 
wiodące d!o pracowni. Zeszedł o sto
pień niżej.'i1 znalazł się w  murowanej, 
oszklonej hali. Przybudował ją do cto- 
mu i oddawał sttę tam .wym  doświads 
czeniom. Było to jego schronisko, jógo 
twierdza. Nikomu nie wolno było tu 
wejść bez specjalnego pozwolenia, tf- 
ciekał tam, aby pracować, marzyć, o- 
trząsnąć się z  ogłupiającej rutyny, 
która m u ciężyła. Pielęgnował tam 
swe dzieło jak w cieplarni, pod śżfcła- 
m: stwarzajjąc mu. w arunki jak naj- 
pomyśliniiejsze do rozkwitu. Tani. to po 
ośmiu latach pracy i  badań narodziło 
się Serum.

Zaświecił potrójną lam pę na sufi
cie i zrobił k ilka kroków po liindlenm. 
Tymczasem z kątów pracowni dało 
się słyszeć po koleji m iauczenie, szeże 
kanie, p is k , szczura, krzyk papuga. 
U śm iechnął się. Zakątek ten był zaku
rzony i zagracony, ale przytulny. Ka
loryfer w ydaw ał miłe ctepło. Powo
nienia uderzała ostra woal memażerji. 
Na .ziemi wzdłuż ścian były ustawio
ne klatki. Dochodził z nich szmer po- 
duszanej słomy podściułek. Ponad 
niemi, na półkach widniały słoje i

dzie: presses próf. Rótóar, wiceprezesi prof. 
Pdwłowski i  TeziarśM (trzeci wiceprezes 
m a być koóptowańy przez zarząd), sekre
tarz dr. Czyżewafci,. zaśtijóca R. N ie#ia- 
Łowski, skarbnik dr. Ktrystanowski, zastęp
ca Albert,

We wfjjrek 29, hm. w godzinach ]x>ran- 
nyóli odbywały się Inkcio piakrycgme, a. to 
p. Połaczkówna w ki- V- gimn. im. król. 
Jadwigi, p . Polański w  III- klasie państw, 
giniiii- z ruskim  ji|'zyldem ■wykładowym, 
p. Krystajnow,śki n a  I-szyto kursie serńiaid- 
rjum naućzycietelkiógo żeńskiego SS. Ńaza1 
rćtainak, oraz p. Hałuza, w rządówóm mę- 
skićfn.

W ieczorem spożyto kolację w Kasynie 
mfejekiem.

W  >zk da.. ,h pawszechaiych prowadzili 
Irkojo prakf.yozne pp. Rmoćzkiewiczówiia, 
llózyszyn i P.rydówna- Ogólne uztoaoje zy
skała lekcja p. HeteszóWny w. szkole Isa- 
kó wicza-

Następnie w gmachu nniworsytetu od
była się dyskusja lekcji praktycznych, po
czerń o godz 12 w au li Uniwersytetu JK. 
odbyło się ostatnio ' poteiedźenie plenarne 
Ujazdu i zamknięciie tag&ż, któremu prze
wodniczył profesor Pawłowski z Poznania.

llaśżkii. W rogu kraninek alchemika 
i  okapem z a.utoklawem i miedzią 
nym termostatem. Sfół z maszyną do 
pisania dbńawał piętna ajmerynkaniż- 
mu.

Z kąta przybiegł bonończylk, ma
chając ogonem. .Rrzylazłu wielkie ko- 
cisko, mrucząc i tiiąginiając grzbiet w 
kaJbłąk. Grśgory schylił się i pogła
skał je. Rdbił przegląd, wepchnąwszy 
ręce w kieszenie, ciągnąc za sobą pan- 
tófle. Nad klałkhmii były napisy.;

Pyram, bonoriczyk, 80 lałfl 
A. dwa razy w miesiącu- począwszy 

Od...;
Maciuś kot angora 24 lat .

A- raz ©a tydzień począwszy od...
Świnki morskie, szczury, królik: 

miały również swe tabliczki z histo
rią choroby. Wszystkie otrzymywały 
Serum A. Tylko nad klatką małej, 
zielonawoj małpki, wydającej krzyk 
papugi, która wiłaśnie wyciągała „do 
doktora małą dmiecjńną rączkę, wi
dniał napis:

Frisko muł pa.-makak 19 la t 
B Nr. 9 codziennie.

Był to więc szpital zwierzęcy. 
Codzień odbywała się wizyta, codzień 
robiono spostrzeżenia. I tak było od 
ośmiu lat.

Nr Ć51 &

do życia .sżkolę spółdzielczą z inicjatywy 
szerokiej bąży spóMzj^ftczej ziemi jarosław 
sko-rzfeszoWsKiej. Śakóła trwa. jeden rok 
i opićra się na. wstętiiiem. Wykształceń tu 
handlówem. Wajrutukiem wstępu uikńń-
caeńie trzyletniej ś ró d tó j szkóły handlo
wej, której szkoła spółdzielcza■ jeat Hiejhko 
dafczem przedłużeniem studjóiy zagrodo
wych w  kierunku sffetójaJłfiyrn- PrZy sżkóie 
prowadzone będą nadto kursy spółdiziekro 
dla kandydatów o niższym  cenzusie i dla 
pomniejszych celów. Bliższych wifbrmacyj 
udziela Dyrekcja szkoły handlowej w Js- 
raslaw iu (Małopolska).

200 letni Jubileusz I g i  
gim n, w  s:< n friawuwfe,

Stanisławów w czerwcu.
I-rsze Państwowe Gimnazjum w Stani

sławowie obchodź i w raku bieżącym 200 -  

lecie swego istnienia. Powołane do życia 
około r. 1708 jako Kolegium jeenickie jest 
I-sże państwowe gióm aejtim  w Stanieła- 
wowię jednym z  najstarszych zakładów 
średnich w Polsce, a, najstarszą Uczelnią 
w Ziemi Cżerwieiiśridej.

Gimnazjum staniślawowefcie wychowa
ło dziesiątki pokoleń, ze , starych murów 
jego wyązły dzieśiątikii tysięcy uczniów, 
wśród których błyszczą najświetnieisze w 
Polsce nazwiska osób, już nieżyjących 
lub też jeszcze dzisiaj zapnujących czo
łowa stanowiska w narodzie.

Gimnazjum stanislawowgkie było-. do 
ostatnich niem al dziesiątków wieku XIX. 
najdaJlej m  południe "wysuniętyip jedynym 
bastionem kultury polskiej, który skutecz
nie bronił i : jeszcze skuteczniej szerzył 
kulturę ducha polskiego na rubieży Rze
czypospolitej. Stąd gódzi się uczcić zbliża
jącą się 200 rocznicę istnienia tak ważnej 
placówki kulturalnej i  oświatowej. W lej 
toż m yśli zaw iązał się W  Stanisławowie 
z inicjatywy Dyrekcji I- gimnazjum Ko
mitet Obchodu tak rzadkiego dzisiaj w 
Pollśćo jubileuszu. Komitet rozpoczął już 
czynności przedwstępne, a  ' pierwszyni 
krokiem w pracy nad należylęm  przygolo- 
waniem tej uroczystości .jegf. uintejszy a- 
pel do. wiszywtkicli, b. uczniów gimna-zjum 
I-go w  Stanisławowie o jflik naglicznie^zy 
udział w  obchodzie, który odbędzie ąję z 
początkiem przyszłego reku szkolnego 
nooB.óijy .

Z ak ład  den tystyczny

Tatro S ie n n a
Lwów, pl. Dąbrowskiego Nr. 1.
obok pasażu M ikolascho. Tel '0-19.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓBNZCB 
I wcyjaMcaniCif

Dr. LAUTER8 TE 1N
Lwów, Sykstuska 37> (róg Slowackiagoj, 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro.

lim ianir>» V«nraiwi 7Óqv tg

Dóktoi- zalrzymal się wzruszemy 
pray okapie kominka, w  tych ampuł
kach aawieszońyc, h zakrżyw;tońerni
koncaiTii ©a listęrttce jak girlanda 
przejrzystych owoców, w któ-ych soik 
złoci się pnzez óieriiihifką skórkę, było 
w-ydtestylowane diżieło jego- żyóia. Grć- 
go.ry podziwiał banieczM słornk.owo- 
żółtego płynu. Wiłasnióręczni e odmie- 
rzył dozryj, najpełniił ruajczyńka. Była to 
produkcja trzech dnii. Uczeń apteka!- 
9ki', Ifctóry jorzychodzuł do pomocy co 
oamifca, spełpiai tylko dtrugotrzędiie 
ozyniności. Czuwał, nad czystością w 
jDracownd, a ampułek dtetykał tyliko 
wtedy, gdy je zatapiał nad ogniem 
spirytusowej lampki. Ten cńorówśty 
młodzaeiMec nie miał najmniejszego 
pojęcia o wyndbie serum- WiedziiaJ 
tylko, że w skład tego nowego łefcar- 

. sfiwa wchodzi kolejno brew pśa, ko<tia, 
swiniki mOTsbtej, Poząiem iitrzymywał 
równą tempąrańurę w termostacie, 
zcnieaidtał ełoinę w podiściółkach. wy
ciskał sobie. wągjry kluczem .od: zegar
ka i nazywał aę' Pinem. Z koińcetn ro
ku. miał opuścić La Rocho -Mon libr!, 
aiby odbyć praktykę aptekarską w 
wuększem mteśde.

;cc. d. oj

Z  ż y c i a  p r o w i n c j i .

Kronika jarosławska.
(Od ńaśzógó kotćśpóndeńU.) ...............

Jarosław w ozeiWću- 
Wystawa obrazów. Staraniem  Żareądu 

Kasyna oficerskiego tut. garnizonu j z1 ińi- 
cjątyw y i pod protektoratenf dcy 24 dyw1. 
generała W ieczorkiewicza, została 24 bid- 
w salach Kasyna gam iz. o tw arta  w yśti- 
wa Obrazów pokftich grafików, antyetów 
tei m iary, jak prof. Wyozólkowski, MdhPf- 
fer, Bantłomiejczyk. Stankicwiczów-fta itp- 
Ponadto Wyfetatvicmo prace artystów-pldńt? 
kaw, reprezerttującyoh nowoczesmą, sztukę, 
a la.kże dzieła Kossaka i iamych, W uro- 
cssyetóści otw arcia wzięli udział przedsta
wiciele w ładz i  urzędów cywilnych i 
wojskowych-

Klęska elem entarna powodzi. Wśku.fók 
. silnych ojiaidów afauoafórycznych — w y

szła 25. bm. z brzegów rzeczka Mleczko, 
dopływ Sami, wyrządzając w gmiaiie E.oż 
niatów szkodę mą przestrzeni 164 ha, n isz
cząc 25 proc. plonów, zaś w gminie Za
rzecza n a  prżeśtrzani 26 Ba, niszcząc oko
ło 50 proc- plonów. Klęska powadzi w  tych 
gminąch dotknęła 38 gospodarzy.

Piorun u d e r z y !  21, om- podczas utówy 
ma jjastwisku w Mię.kiszoj, zabijaja.c 4-ry 
krowy.

Nieszczęśliwy wypadek, J-urko Boro
wicz. -nrhalf y Radaww. udał ■sip hm

łódką na rzeoakę Lubajczówćkę, celem ło
wić® ia ryb. djdy zbliżaj eię łódką w Łie- 
runiku swego dćanu, dostał nagle eta,ku pa- 
daćżki i upadł tak nieśzozęśliwie, że głowa 
i rajSńioua zejhurzyły się w wódzie, wsku
tek czógo panjósl śtmorć przez utonięcie.

Ujęcie niebezpiecznego kłosownika. Lcś 
ay  Łobaz Stefan z Celiuih udał się 23. bm. 
w fówaizystwio strążaiika laB0wego, Ró- 
rńańca Andrzeja z Olchowej do leśniczego 
pó1 dyspozycje. W lóśie otóhowskim Zau
ważyli znanego nieSbcapiecZoego kłusowni
ka, Stelarna Solarza, licżąioego lat 24 z Cer 
tuli,, który z kanabiinem w ręku-potowa’ pa 
zwierzynę. Pb dWugrdz.:nnvćh czatach, te  
zńawszy cdjoowiedn.ią chwilę za wskaząną 
do wystąpienia, pcCzęli ścigać niebeapiecz- 
nogo kłusownika Jlalanza,' s-trażńik zaś la- 
sowy Rómąnięc wystezelił ,ną postrach w 
górę. ly  tej chscili odwrócił się : Solarz i w 
kićrtarkn ścigających oddał 2 śfcrzały, któ
re na szczęście chybiły. P. P. po enongicz- 
nym pościgu ujęła sprawcę i odstawiła go 
dó tut- Sądu, gdzie będzie odpowiadał za 
usilcwamę moiyloratwo.

Spółka spółdzielcza. Wzmagający się 
ruch spółdzielczy odczuwa powszechnie 
braik wykwalifikowanych ludzi do roboty
=.001 rńmtc Priwolpino ;tedv -n- .1 -y-r,...!,-"'-'1
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Swiato hohalersKiego lułHi mm Lwowa.
Ig  pp,, iwią^any św^fną tradycją i  n s t iy r  groders, obchodził wcioraj 

swe 1Qdeci&j pracy iywyrri wrpótudziaiu. wdzięcznych Lwowian.
Lw'ów,2. azarwca.

Św ięto  19 -go p u ltu ,  p ie c h o ty ,. k tó 
ry  tak  w a ż n ą  ro lę  o d eg ra ł w  osw obo
d z e n iu  L w ow a, w y p ad ło  w ca łe j p&hui 
.W3paar"cde' i s ta ło  się p a tr io ty c z n ą  ta a -  
nifeśfcacją w sz y s tk ic h  s f e r .  n aszeg o  
m ia s ta . D zień u ro czy s ty  o b w ieśc iła  m ie

ś M u k o m . pobudka, po u lic a c h  m ia s ta  o 
godz 7 -m ej ran o . G łów ny obi hód odbył 
s i ę . u a  C y tade li, jako  s ied z ib ie  pu łk u , 
gdzie HpoieK-zeńsIiwo -lw ow sk ie  o fia ro 
w ało  m u  chorąjgiew , z ło tą  kśięgę, Oraz 
tablicę, p am ią tk o w ą ,^ w m u ro w an ą  w  froii 
tawj* śc ia n ę  n a d  'bram ą, koszar.

Msze św. połowa.
Na polance wzgórza Cytadeli roz

stawiły się o godiz. 10 rano baŁdjany 
pułku 19-go w-rynsztunku bejowym, 
karnpanje honorowe innych pułków ze 
sztandarami, kuiipus kadetów i oddziały 
przysposobienia, wojskowego, słuchając 
Mszy św., Mórą’ pod -namiotem potnym 
celebrował ks. arcyb. Twardowski w a- 
śySfencji kapelanów wójśkowyoh. W po 
bliżu ołtarza .ugrupowały .aię sztanda
ry organizacji wojskowych i cywilnych. 
Lekama lotnicza wykonywała ewolu
cje napisowe nad' Cytadelą.

Na hanbiowern miejscu .zasiadł gen. 
Rydz-S-uiigły który przybył na uro
czystość w 'imieniu Marszałka TiAsad- 
Fkiego. Obok niego onecnd byli: woje
woda. i nznartski Borkowski, wsicewoj. 
I wowski Gronaifcwktz, gen. Norwid-N©n- 
nebauor, gen. ł\ip noz. gen. Skrzyński, 
starosta Eckharttt, Jełega ja armii ru
muńskiej, gen. Jędrzejewski, senatoro
wie proj. Zakrzewski i Thnllie, kom. 
rząd. m.' Lwowa StWelbckł z zaist. ppof.

Matakiawiczam i F: a nk, w, felss. uozcst 
uioy powstaniu lsSiJ r. p rez . są d u  apel. 
Czerwiński, picz. Izby sk a rb . Pol-ak, 
prez . d y r. kał. IPrarhtl <M«rawiański,
praz . d y r. pocz t Popu wioz, prez . dy r ccł 
Smółka, re k to r  P o lit. lekarski, p rez . 
prok. pairisłiwa Hamerski, stair. g ródak i 
Remlenider, in sp . po lic ji Nowodworski,
wiiceprez. feby hatadl. i pnzóm. Hoflin- 
ger, i dr: Rubker, dyr. gazowni Żaide- 
cki, rett. Wyż. sak. bandl. Paws-owski, 
reprezentant zienriaństwa Stan. Bade- 
ni, prez. Związku Leg. Schmal, prez, 
Zw. Obrońców Lwowa Nowak - Fnsy- 
godzki i wic&prez. pułk. Bażyński, 
przew. Rodziny Wojskowej gen Norwid- 
Neugebtuprowa, przew. Ligi. Kobiet 
J&ogdanowiozowa, przedstawiciele nau
ki, sztuki, sfer robotniazych, wło-ściań- 
stwa i in. ' ■ ,

■Podozas Mszy św. brzmiały dźwięki 
orkiestry 19 p. p. — wkońcu.odegrano 
jBożc coś Polskę".

Poświęcenie sztandaru.
Es, arcybiskup Twardowski po na

bożeństwie poświęcił sztandar i wygło ■ 
Bit kaizanie, oddając hołd.'.krwi, przela
nej aa *więtą sprawę, której barwę 
przypomina nam czarwreń chorągwi. 
 Naetąoiło wbśjaniie gwo-iżdzi w'drzew
ce aatandaru, do 'którego pierwszy przy
stąpił gen. Bydz-Śamgły w zastępstwie 
Naczelnbgi- Wodza, następnie wbili 
gwoździe rodzice obrzestali sztandaru: 
tę B -kow«fi» pp. Neupeb menowi©, pp. 
Strzeleccr, ks arcyb. Twardowski, sen.

w im ie n ib  S en a tu , p u łk . 
ru m u ń sk a  M i i r» s a o ,  p  E lżb ie ta ’ S aw - 
czyńnka , jaka  m a tk a  p ierw szego  po leg
łe g o 'z  19 • p u łk u , kom  S trs r le o k i jaiko 
^■'orwoidnic sący K om iieśu o b y w a te l- 
siajego, d r. J a n  RiucOser, jwłościanim Ja n  
T yś, : cbo to ik  K nzyw ieki, p. S tan . B a 
tow dki jaiko p rzed s taw ic ie l sz tu k i, ■ p. 
H en ry k  Zbi erzchow iski ja k o  rep r . li te 
ra tu ry , w e te ra n  1863- r. K u czy ń sk i, gem. 
S k rz y ń sk i jako  o rg an iza to r .p u łk u , p o 
w ita n y  p rzez  o b la n y c h  o k lask am i, za  
ko rp u s  oiicerrski p łk . D ąb row sk i, p ie rw 
s z y  dow ódca p u łk u , d a le j p łk . K aw ka, 
p łk . Z u iau f, dow . 19 P- P- lEBSstefci, za  
podoficerów  s ie rż a n t K asp a rek , z a  żo ł
n ie rz y  szeir. K oście ln iak .

S z ta n d a r  w rę c z y ł dow ódcy  kom. 
J t rc e la r ir  jim ió iie jn  Komifa -tu, pedno 

eząc , źe  jest on sym bo lem  łączn o śc i 
m iędz" m iastem  a  pułkiem -. N astęp n ie

j<rzomowjł gem. Rydz Śmigfy; „ S z ta n 
d a r  w ojskow y' je s t w y ra z e m  . w ładczej 
śuwetrenncfiici p a ń s tw a  i ś tó su iik u  aTmji 
do p a ń s tw a . T en  a j t -a n d a r . rrió- 
w ił p . g e n e ra ł —  je s t dziedżicefn  
c h w a ły  żo łn ie rz a , teg-/, co do-typhczaa 
p u łk  n a . po lu  -bitwy, d o konał; N iech na. 
p rzy sz ło ść  s z ta n d a r  ten  iii# "m a  p ow o
d u  do sm u tk u , i u p o k o rzen ia ,' a  n iech  
d u m n ie  p o w iew a , ..jaiko w y ra ,ż ;p racy  i 
n-ezłom nago h o n o ru  żo łn ierza '" .

Low . 19. pp, pułk. K rasicki odebrał 
sz tandar i klęcząc złożył ślubow anie ry . 
cerskie, że „pułk nigdy chorągw i nie 
splam i, wrogowi je j wydrzeć nie pozwoli, 
aui od niej nie odstąpi, a  dążąc do szczy
tu honoru , bohaterstw a i chwały, zawsze 
nieść będzie w ysoko symbol cnót, jak ie  
po ojcach przekazała nam  tradyc ja . Tak 
mi dopom óż Róg i św ięta Syna Jągo 
m ęka". '

Uolę przysięgi pow tórzyli następnie 
żołnierze za kapelanem Truszkowskim 
Przy t  ddaniu  honorów  w ojskow ych ode
grano hymn państwowy, pizyczem  obnie 
siono sz tandar przed frontem  pułku. Naj 
w ybitniejsi goście złożyli podpisy w zło
tej księdze.

N astąpiła -defilada kom pan ji honoro
wych pułków : 20. i 40„ oraz całego pu ł
ku X9-go,. dalej uddzialów  przysposobie
nia-w ojskow ego, k tó rą  odebrał gen. Rydz 
Śmigły,

Odsłonięcie t a b l i c y .
Nad bram ą koszar odsłonięto piękną 

tablicę, ozdohioną orłem  polskim i emble 
m atam i wojskowym), oraz napisem : „19, 
p. p. O. L. K oszary.C ytadela. 19. XI. 1928. 
T a bram a ufundow ana została sum ptem  
obyw ateli m. Lwowa i Ziemi Czerwień

skiej I, VI. 1928. Niech m onum pńl ten 
śwjadezy o ZDoju i krw i o fiarnej żołnie
rza polskiego, oraz niew ygasłej wdzięcz
ności rodakow  dla lwiego grodu n ieustra  
szonycli obrońców. M ijając to  miejsce 
pam iątek i sławy, uchyl czoła przed n ier

śm icrlełnein pięknem  bohaterstw a i żoł
nierskich cnót, czcząc pam ięć tych, co 
u a . po lach ' chw ały za Polskę polegli".

. Przed odsłonięciem  tablicy przem ówił 
j w im ieniu m iasta prof. M alakicwiez, po- 
j święcił ją  następnie ks, maj. Bonihas.

Śniadanie w namiotach
Goście zasiedli do stołów', zaslawio- ( 

nych w nam iotach na  wzgórzu przed ko
sz a ra m i. W  czasie śn iadan ia  przygryw a
ła o rkiestra. Pułk. K rasicki podziękował 
wszystkim , k tó rzy  przyczynili się do 
uśw ietnienia św ięta i w zniósł toast na 
cześć Prez. Mościckiego i Marsz. P iłsud
skiego. Gen. N orw id-N engebaucr toasto 
wał na  cześć gen. Kydza-Smigtego, na
stępnie przem aw iali kom . Strzelecki, 
pułk. Zuiauf na  cześć gości rum uńskich, 
gćn. Popow icz w zniósł kielich w ręce 
woj. Borkowskiego i kom. Strzeleckiego 
ii-  cześć Lwowa, pocztem przem ówił 
po francusku  pułk. M arinescu, k tórem u 
ofiurow:ano piękne upom inki. Red. Kolie 
wzniósł okrzyk na  cześć F rancji.

Szereg mów zakończył p łom ieniam i 
sło.wy gen. Rydz-Śmigły, sławiąc żołnie
rzy, k tórzy  poszli do szeregów bez przy

musu, ałe z musu wewnętrznego, jaki 
tętn ił w ich rycerskiej krw i i prow adził 
ich'' do spełnienia onow iązku. Są oni 
przykładem  dla dzisiejszych żotriicrzfT# 
którzy  patrząc na nich, uczyć się pow in
ni, że należy dać więcej, niż to, czego 
żąda obowdązek, skoro się m a honor no
sić m undur żołnierza polskiego. „Zam el
duję Prezydentow i R zeczypospolitej' i 
M arszałkowi — dodał mówca — że pułk 
19-sty w' ten sposób rozum ie swoje po- 
w głauie i spełnić je  po trafi"

Odegrano kolejno „Jeszcze Polska", 
hym n rum uński i „M orsyljankę". Glsn. 
Rydzowi-Śmigłcmu urządzono seidcczną 
owację. Z ebranie m iało charak te r pełen 
życia i wesołości żołiiicrsaiej.

Uroczystości zakończyły się im preza
mi sportow em i i rau tem  w salach Kasy. 
na lit.rart.

Uroczysta Akademja.
W ffćcaw artok o go&z. 6 w iec z. w 

T ca trzb  W ie lk im  o d b y ła  s ię  A k |d e m ja , 
kiłńrej p rzeb ieg  m ia ł n ad e r, podn io s ły  
.•charakter. S e tn a to r -prof. St. Zaifcpzawski 
w y g łosił ipiękne słow-o w stę p n e , po 
czerń oitfcieatira od eg ra ła  hyiinny polski 
i rum -liński (k u  u-czczenir^t .obecnych  n a  
A kadcm u oficerów  ru m u ń sk ic h ) . Pod- 
pulik .'Żom gaJłow ics -sk reślił rys, bołia-

ie r s k ir f  l:uiaiorji 19 p. p„ jTOc-zem -nastą- 
•pdł -program 1',a r ty s ty c z n y : C hór „E clia- 
M ięifm zyi ,;re c y la c ja  p. C zes ław a  K rzy 
żanow sk iego , k rn ry  w y g ło s ił pnzepiękny 
w ie rsz  S tan . K ossow skiego, w reszcie 
kanęect 19 ,p. p. Cm. i. „P o lo n ia "  l a -  
gne-ra^- w  .'drugiej, ozęsej.. p ro g ra m u  odc- 
Igrano l-sz y  ak t „S lraszn eg o  dw oru"  
(■Pp. S zym onow i oz, Z a ib cy , K u rzb a rl).

CASINIO de PAUIS Lwdw, Rejtana 3.
YARIETR.

R0jirtB5nteeyjny lokal rozrywk^wj Lwowa 
pod dyrekcją F r. Moss-ko-wioza- 

WYr£W (tńNY FANBING. BARI
h o g w  czerwcowy, . .

BARDY • BftJTOY światów*) sławy ekseentrycsaorkomiDgny H-nsł tanaexar> a- 
trakcja z SSoałłn-Rouge, Paryż.

FERRY KfiALi tancerka "harakta-ystycana pram iow tna piękność z „Yąrie-it 
fłonacuera".

TSA & KONRAD dntlt modeinńityDSpys kaharefn „Fumi*®'’ w Paryżu- 
TRIO BELLA szyk. W ytwomaść. Elegancja. Akrobatyosna tuar-yntryosn# trio 

taneczne,
Z. MALIŃSKA renom ewana picńnituka.
ELEŃ - OTJARK, tancerka kl&sur.iMia.

. . WŁ. BZEfKKI pinsenkora: nastrojowy,
BOŁ. BRXLSIŃSKI conierancienr,

' Paczatc.k dancinflu o godo 10 wiees-'
PROGRAMU o b- 10-15 wiees,

Prota, wyżej wymienionego picflramn cstsrech znakom ity oh tanesrsy,
• O W IS ^ IW : noń kiwcwńiełwęm w hsoto  kanslm istrrą. 1704SPil slD od e m  iiśćffśT

TAKIEGO ANANASA NALEŻY JAS NAJSUROWIEJ UKARAĆ.
Lwów, 2. czerwca.

(— ) W e wozoraijs-zyim n-umeirze „G a 
'zóty P o ra n n e j‘‘ dam pśM śm y c a resz to  
w a m u  prizez Bryigadę B anitą.nio-oby- 
cza-jową n ie jak ieg o  Franciszka Gro- 
dzyńskiego, z zawodu balebnistrza, pod 
■zarzuitem zbrodn i zg w a łcen ia . Gro- 
dzyu^k i m ian o w ia ie  fe-udmił się pośred- 
ndctiwem w  dop farcżan iu  kaw ia-rniom  
t. zw . „fancerak poTkietowych ‘ i  w  
[vm  Celu izw abia ł lek k o m y śln e  d z iew 
czę ta , w y c ią g a ją c  jc wipr&st -z dom u. 0 -  
a ta to io  aniiew-olił on n ie ja k ą  Jau r"% B., 
lS A e te ią  ta n c e rk ę  ze Lvy-cnva,'.':ó raz  to 

■samo u s iło w a ł u o zy n ić  n a  osobie E- 
mdlji Taślfik, k tó rą  w y w ió z ł ze L w o
w a  w ra ^  z k o leża n k ą  jetj, Taicjaną S ta 

siów do Lublina, gdzie u m ieśc ił je.' w 
k a w ia rn i „ J b a s c a ti“ .

W  ty m  czasie  Jam ina B. ta ń c z y ła  
też w  L u b lin ie , G rudzyńck i p rzyazek t 
jnj k-otrzysl/npgszji p o sad ę  w e L w ow ie i 
p rz y n ió s ł jej do m ieszk an ia  k o n tra k t, 
poczeir d®pL,“ńł ■dę ua niej BwaW" i za
raził ją ohoiODą weneryczną. To sam o 
z a m ie rz a ł u cz y n ić  z Emilją- T cśliik , od 
k tó re j pobra?  30 z ł., a  zdy  ta  o p a rła  m u 
się, podarł na niej suknię. Podobnych 
zbrodni ma więcej na .i r mi i acz- 
ta h r a e k  b e z k a rn ie  g raso w ał n a  tereni-e 
c ą te j  P o lsk i, p o w in ę ła  się  m u ifio g a  w e 
L w ow ie, zo s ta ł bow iem  zd em ask o w an y  
i o d s taw ian y  do  w ięz ien ia
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KABARET E * E " I  I I A l I T l i  K O ŚCIU SZK I 1 Wielki
KAWIARNIA i REST. jjBELMONT JJiny 1 Poeząt. o godz. Id 30 
Iw j s Ió w  I W c r o n c e w i C A ,  'iu e t  o p e re tk o w y !  W ielk i s z la g ie r !  
Rłdl Ren*. — primabalerina, Reta Reldwna —  kuplecistka, Pole, Jankow 
ska •— subretka, W aciu Zw lalicz —  satyryk-humorysta, Su and Lo ckw o y—  

The fenomeual americau Danaers.

KRONIKA

2 Czerwca 
Sobota

Such., Marcelina
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU

SKRYPTÓW NIT ZWRACA.
■ ■ ■ <>■ - .

TEATR WIELKI:
Sobota. 2. czerwce, o C-80 pop. „ fa r-  

tuffe" (Świętoszek) — po raz ostatni.
Sobota, 2. czerwca o 730 wieoz. „Opo

wieści Hoffmana". Gościnny w ystęp Ho 
lyńskiego.

N iedziela, 3. czerwca, o 3.30 popoł. 
„Noc Śnieżysta",

Nitdlziela 3. cza, „oa o 7-30 Wiec z. „To
sca", isość. występ Z. Ddte5Arieg„_

PoiUadmleik i • czerwca „Nieeloorwu 
Żona"

\y to rek , 5 biu o 3 popoł. „K ościu
szko pod  R acław icam i".

W torek , 5. bm. o 7.30 wlecz, „Dam a 
P ikow a", gośc. wyst. Dygasa.

(T. ATI NOWOŚCI:
Sobota, 2. czei ,/ca  „Si todosć w  m aju".
Niedfc<Ma 3. caerwca o 3-30 popi „Niech 

m nie <łjałdi...“
Niedwtiba 3. czerwca o 8 wiee-z. „M k- 

doeć w  Maju".
Pcmiedzialek 1- czerwca .jPugataini" z 

p. Z. MaSSnefwńMrr..
W torek, 5. Łm. „Tylko Ty..." (z wyst. 

Z. Malinowskiego).
*

Teatr Wielki daje  dziś o godz. 3.30 
popołudiiiu  — n a  przedstaw ienie dla 
m łodzieży szkolnej — nieśm iertelnego 
„T artu ffe ‘a“ (Świętoszka) M uljera — w 
prem jerow ej reprezentacji artystycznej. 
Ceny m iejsc najn iższe -— W ieczorom, o 
godz. 7 30. przep iękna opera O ffenbacha 
„Opowieści H offm ana" z gościnnym  w y
stępem  — w p a rtji ty tu łow ej — św ietne
go śpiew aka, M ichała Holyńskiego. Przy 
pulcie kapelm istrzow skim  dyr. Bojanow- 
ski. — .Jutro w niedzielę popołudniu, o 
godz. 8.30 — po cenach znacznie zniżo
nych — głęboki, p rzejm ujący  d ram at A. 
Rybickiego „Noc Śnieżysta" —- z  p. No- 
s trz e w s to  w ro li Ireny, pozatem  w onsa- 
dzie p rem jerow ej. -— Ju tro , w niedzielę 
w ieczorem , o godz. 7.30, wspaftiaka opera 
Pucciu i‘ego „Tosca", z gościnnym  udzia
łem  znakom itego o ary tona  Opery wło
skiej, Zenona D olnickiego, oraz ze św iet
n ą  P latów ną (Tosca]} i Perkow iczem  (Ca 
varadoss*). P rzy  pulcie kapelmistrzów* 
skim  J. L,ehrer. — W poniedziałek, o g.
7.30 wieczorem , ostatn ia  św ietna nowość 
kom edjow a, ciesząca się nadzw yczajnenr 
pow odzeniem  „N iezłom na Ż o n a ' Mau- 
ghan fa .

Teatr Ncwoścl. D zii po raz  ostatn i 
wieczorem , o godz. 8 , arcyw esola operet
k a  W. Kolio „L ady Chic“ —  z 60 proc. 
zniżką ceny biletów. — .Tutro w niedzie
lę, o godz. 3.30 popoł. — po cenach zna
cznie zniżonych — fan tastyczna opere t
ka  Reichw eina „Niech mnie djabli..." — 
W ieczorem  o godz. 8, najśw ieższa (no
wość, wielce m elodyjna operetka L. F al- 
la  „Młodość w m aju". — W  poniedzia
łek wieczór, o godz. 8 , L ehara  „Pagan i
n i"  z udziałem  w ybitnego teno ra  scen 
polskich, Zygm unta Malinowskiego, arty - 
sty-śpiew aka o w spaniałym  glosie i p o 
stawie, k tó ry  w ystąpi w roli tytułow ej.

*
TEATR MAŁY.

Sobota 2. czerwca i  7.30 wiec z. „Sen o 
'żywym księciu". W yst. teatru „Nowa Sc° 
na".

N iedziela, 3 bm., godz. 4 popoł. „Sen 
b żywym księciu". Ceny popularne.

N iedziela, 8 . bm., g. 7 wiecz. „Sen 
O żywym księciu".

k
Ostatnia premiera ,J5ealł“ w ypadła 

im ponująco. Rewja „Skąd wziąć n a rze 
czonego" p rzy ję ta  została nader przy
chylnie, a publiczność bawi-jc się dosko
nale  oklaskiw ała  w ykonawców. Szczegól
nie i tym  razem  uderzała  s ta ranna  reży- 
se r ja  i w spaniałe dekoracje. W  ponie
działek „Scala" kończy występy we Lwo
wie i wyjeżdża na  tou rnee po Małupol- 
sce. Do poniedziałku zniżki ważne 

*
T eatr lit. a rl . „Qu! p ro  «uo“, k tó ry  

corocznie zjeżdża na sezon letni do Lwo
wa, w tym  roku  rów nież odwiedzi nasze 
m iasto. W śród ulubieńców  publiczności 
jak  O rdonka, Jarosy  i inn i znajdu je  się 
p. Ludw ik Lawiński, Lw ow ianin i b. a r 
ty s ta  T eatrów  m iejskich, niezrów nany 
kom ik i odtw órca ró l charak terystycz
nych, k tó ry  długie lata baw ił publiczność

lw ow ską i k tórej był najw iększym  u lu 
bieńcem

A
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Przebudzenie się kobiety".
ATENUE: „Niewolnice z Rio de Janeiro".
BAJKA: „Szlachetna zeroata"
0 / "ING: „Symionja zmyblów".
CPIMERa . „Gniazdo miłostek".
FATAMORGANA: „Cawmen.
KOPERNIK: „W  szponach drajneżnesro 

sępa". '
LEW : „Pociąg widmo" i  „Szalona F u li '.
MARYSIEŃKA: „W szponach drapież

nego sepa
N ouuści: „A rahelia", 7 akt. dram .

„Leo — pogrom ca lwów" i tygodnik 
ak tualny

r AL Alid: „Durna w tytrysiiff płaszczu"-
PASAŻ: „Szlachetna zemsta".
UOIEGHA; „Wicwokiica z  Szanghaju"- 

*
Sensacyjny pnrauek kinematograficz

ny. Staran iem  sekcji kulturalno-ośw iato
wej klubu sportowego Policji Państwo, 
wrj województwa lwowskiego, odbędzie 
się w niedzielę dnia 3. czerwca o g. li-te j 
ta południe w sali kina „Pałace* sensa
cyjny fiurauek kinematograficzny, n a  
którym  w yśw ietlony zostanie pc raz o- 
sta tn i wo Lwowie potężny d ram at w Hf 
aktach pl. „Biała siostra"  z Liljaną Glsh 
i Kolmancm oraz w spaniała kum edja w 
8 akt. z H ar. Loydem, nad to  szei eg pieśni 
nastro jow ych i rom ansów  cygańskich od
śpiew a znana p ieśn iarka p. Nina Kulczy
cka. Bilety po znacznie zniżonych ce
nach  do nabycia w dn iu  poranku  od g. 9 
rano  przy  kasie k in a  „Pałace".

—— -o----—
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Wtorek 5- czerwca: Adela Barnn nger,

skrzypaczka. , 4S35-6
W P I S Y

i zgłoszenie, do tiryw* Seminarium Nuu- 
cayoiekkiego IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
WE LWCWIE (z iprany-m publioanoćci) na 
to rs  I i wyższe przyjm uje Dy: akcja to- 
d z ifflp e  od godz. 9—J , u tk a  DŁUGOSZA 
L. 9. 45915

..— -o------
Delegat min. oświaty, we Lwowie. Jak

się dow iadujem y d. 2 . brn przybyw a tu  
z W arszaw y delegat min. w yznań relig. 
i o. p. p. W acław  Rogowicz celem za 
znajom ienia się z potrzebam i życia lite 
rackiego naszego m iasta. W  ciągu dnia, 
zwiedzi szereg insty tucyj ku lturalnych, 
w ieczorem zaś Wygłosi prelekcję w K a
synie i Kole lit. art. P. Rogowicz zabawi 
we Lwowie k ilka  dni.

Czerwiec zaczyna się listopadowym 
chłodem. Czerwiec rozpoczął się w tym 
roku  tak , jak  zwykle rozpoczyna się li
stopad. Z rana  jeszcz„ term om etr w ska
zywał plus 15 stopni Celsjusza, w ciągu 
dn ia  tem pera tu ra  zaczęła się oziębiać 
tak , że wieczorem już term om etr w ska
zywał plus 5 stopni. Państw . Insty tu t me 
tcorologiczliy (P. I. M.) tłum aczy oDecne 
chłody tem , że na  północy utworzy} się 
t. zw. wyż baroinetryczny, k tó ry  się s ta 
le obniża i posuw ając się w naszym  k ie
runku  w y.w arza tem pera tu rę  chłodną, 
p rzep lataną w dodatku  burzam i i duży
mi deszczami. Taki okres chłodów  po
trw a  jeszcze k ilka  dni. W iększych zm ian 
nie m ożna prorokow ać, ale już w n a
stępnych dniach pogoda zm ieni się na 
lepsze. Będą one pogodne i ciepłe, być 
może naw et, że upalne.

i', wojewoda Borkowski, przybyły do 
Lwow a n a  uroczystości 19. pp. zabawi tu  
do ju tra  rana , poczem w yjeżdża do 
swych dóbr w Tarnopolszczyźnie, skąd 4. 
bm. uda się do Poznania.

„Chiny odwieczne a Chiny dzisiejsze" 
(Żółto-biało czerwone państw o niebie
skie). Pod tym tytułem  wygłosi znany li- 
terat p. W acław  Rogowicz z Warszawy 
dziś <> godz. 8 wiecz. w sali Kasyna i Ko
ła lit. art. interesującą prelekcję. Prele- 
gcut poruszy m. in. wielce aktualną kwe- 
stję Chin dzisiejszych jako  punk tu  cięż
kości poko ju  światowego.

Delegaeja Gremium Techników Den
tystycznych M ałopolski wschodniej pro
wadzona przez posła; dr. Z. Slrońsltiego, 
interweniowało w min. spraw wewn. w 
sprawie egzaminów i reje-.tracyj upraw
nionych techników dentystycznych. Zwyż 
wspomuiane sprawy zostały pomyślnie 
załatwione.

Kurs dramatyczny 3-dniowy dla n au 
czycielstwa szkół powsz. u rządza  Zw ią
zek T eatrów  i Chórów Lud. We Lwowie
2., 3. i 4, bm. w sali Tow. gospo ia r  (kie
go, K opernika 20. Na otw arciu  k u rsu  (o
9.30 rano) słowo w stępne wypowie p. 
dyr. T rzciński, a  p. J. Jedlicz wygłosi 
„Słowo o narodzinach  d ram atu" . W stęp 
wolny.

Zachow anie po rządku  domowego. Ma 
g 's tra t przypom ina, że podw órza we 
WszystKich budynkach  pryw atnych i p u 
blicznych m ają  być codziennie na jpóź
niej do godz. 7 rano  w lecic, zaś do 7.30 
w zim ie sta rann ie  oczyszczone, zaś b ra 
my, sienie i k la tk i schodowe w tymże 
czasie codziennie zam iecione m okrą 
szm atą, w zględnie szczotką lub m iotłą po 
należytcm  skropieniu , a  nad to  k lat Ki 
schodowe m ają  być przynajm nie j raz na 
tydzień m yte. W  dom ach, w k tórych 
istn ieją ru ry  spadow e do odprow adzania 
śm iecia z p lą te r do zbiorników  betono
wych w podw órzach, m ogą być laKie ti- 
rządzenia nad a l używane, o ile są w do- 
brym  stanie. D7 innych dom ach śmiecie 
m a być sk taaane  do puszek blaszanych 
na podw órzu.

W ielki Ftslyn z nader urozm aiconym  
program em  urządzą  w niedzielę 3. bm. 
na  polanie obok Czartow skięj Skały 
„Czytelnia P o lska" w Łcsicnlcacli pod 
Lwowem. W  program ie m. in. p rzedsta
wienie am atorsk ie  „W iesław " (z tańcam i 
i śpiewam i), W  czasie przerw  przygry 
wać będzie doborow a o rk iestra  14. p. 
Ułanów'. Czysty dochód na  budow ę D o
m u Ludowego w Lesienicach, W razić 
niepogody festyn w następną niedzielę.

(—) Włamania 1 kradzieże. M ar ja  
Będkowska, zam. p rzy  ul. Kalcczej 11,,  
doniosła wczoraj, policji, że n ieznany 
spraw ca w łam ał się do je j m ieszkania i 
sk rad ł b iżu lerję  i garderobę w artości 2 
tys. zł. — Z m ieszkania Z uzanny Fleisch- 
m an (Łyczakowska 1.9.) sKrauziono gar- 
deronę w artości 500 zł. —  Na szkodę Ma- 
rji Lebedyńskiej™  zam. L istopada 25., 
skradziono z p raczk am i bieliznę w art. 
400 zł. —  Mina Reizes, zam. p rzy  ul. Peł- 
tew nej doniosła policji, że n ieznani sp ra 
wcy dostali się do je j m ie sz k a n ia /sk ą d  
sk rad ł’ srebro i garderobę niestw ierdzo- 
nej na razie wartości.

(—) Aresztowania. Do aresztów  poli
cyjnych Oddano w czoraj: Antoniego Wio 
darozyka za w spółudział w kradzieży  fu 
ry desek na  szkodę Leona Tycliowskie- 
go, P io tra  T yndalę za Kradzież spirytusu 
na szkodę Ju lju sza  Steilm aistra, S tefanję 
Sm itajło podejrzaną o kradzież 6 flaszek 
w ina na  szkodę Maurycego K alism ana, 
oraz Józefa P ara ła  za kradzież starego 

R elaza  ze akładów kolejowych.
(•—) Nagły zgon. W czoraj wieczorem 

zm arła  nagle Anna Murawel, służąca, 
zam. przy ul. Z am arstynow skiej 29 Le
karz  dzielnicow y polecił zwłoki odstawić 
do insty tu tu  m edycyny sądowej.

(—) Ogień mieszkaniowy, W  realno 
ści przy  ul. Jagiellońskiej i i  w m ieszka
n iu  M aurycego W urm a, w ybuchł wczo- 
,-aj wieczorem ogień w skutek wadliw ej 
budow y kom ina. S traż pożarna ogi“Ti zło 
kalizow ała.

 -o------
WPISY

Dyrdkoja Średniej Szkoły Twtkoiraniki 
v, Droh b y  :u ogłasza, że wpiisy na  I ii II 
rok wydziału oteptro-tmecńairiiczaiego, odbę
dą się w dniach 4 , 5 i  6-go czerwca od 10 
do 11 foj w budynku sz to lnym  tul. Sw. 
Krzyża 1. 60. 4d 9(j

 o—
“ j "  alny  Zakh i  naukowy in , H. Jor- 

dnna we Lwowie (ul- św. Mikołaja 16., 
rei. nr. 14—3G i ul- Sobieszczyzny 1. 15-, 
tel. nr. 60) przyjmuje n a  tok 1928/29 w pi
sy uczniów do szkoły powszechnej i do 
gim nazjum humanistycznego od 1. czei w- 
ca b r od godz. 13 do l i .  Przy Zakładzie 
m ieści się internat. — Kistryn, 4414-10 

——-o—
K a r f k  r tr ffro

tMOGRAuł AUDiUJl RADJOWYGH.
Sobota, 2. caorwca 1928. 

Warszawa ( U l i )  16.40 Odczyt p. I  
„Co możemy obram ow ać na niebie w m. 
czerwcu". 17.45 Program dla najm łodszych. 
Transm isja z  Kral owa. 12-35 „Rndjo kro

nika". 20.15 Trasamiisja z  D o lb y  Szwaj
carskiej 'koncertu m uzyki lekkiej. Wykc 
nawcy: Orkiestra Ń#^MWooicaa», Ka,z- Km- 
koiwśkigftśpiew), J. Bukojemska ("ecytacje),
L, Dworakowski (atonzyjKO) 22.00 Komiu- 
mkaty. 22.00 ttananoŻaja muzyki tanecz
nej.

Poeaań (344) 19-36 Odczyt p. ł. .P oda
tek od spansów i darowfeźn ł. 20.30 Koncert 
m ifcW  leikkiej. 20.60 Muzyka ■‘aneczna. 
24.00—2.00 Kanccft nocny firmy „-Philips" 
w w ykonaniu orkiesty eakmewej.

Katowice (422) W uuo (436120.30 fraus- 
misja koncentu e  Wairszawy.

Rrakóir (586) 17.45 Audycja d k  nai- 
młodszych. „Zaczarowana fu jarto"  w wy* 
konaniu artystów  Teatru Miejskiego, j.9.35 
Odczyt p. CLtlfciabzohie filozofii dla Pań
stwa. Poglądy romanręcKne". 20.05 Prze
gląd połtlyki zagranicznej. 20.30 Transm i
sja; z W arszawy. 20.30 Muzyka tainrozina.

Londyn (361) 22.05 Radjo kabaret. 23.35 
Muzyka 'taneczna z  hotelu „Savoy“.

iłtnrigart (380) 20-15 „W  pogoni za 
szczęściem", s«uch«w(tók.o radiowe w  12
obrażać!,, a g  15 Dancing.

Hamburg (Sui) 20.30 „Lasiabatia" typerot- 
ka w 2 ak tach Lictkeaa

Langenberg (468) 20.10 JBraderleui
fcin" operetka Falla. 02'30 Dasicing.

Lerun (*84) 2030 \Verołe zakończciyh 
tygodinia. 20 .aO Koncert; p- t. „G«w Nacht".

Wiłiuail (517) laRO Wiecizór tyroilskiej 
pieśni ludowej, 20.30 yMeiitanz" tezy sce
ny iKarok Sdianlrcrra.. Na zakończenie 
jaezband-

GIEŁDY.
“u i ł j - l I A  7 7 1 0 * 0  W  &

L w ów , 2. CZKTWCit.
Zboża chlebowe, m ąka pszenna i o trę 

by pszenne potaniały, mimo tego popyt 
słaby. W ęgrzy o fia ru ją  pszenicę nową
0 wadze 78 na lipiec po 5.80 doi loco La 
wocznc.

T endencja zniżkowa.
Usposobienie mdłe.

O U J J t t  U . M W K A ,
W arszaw a, 1. czerwca. (TM. G. P.) 

B ank D yskontow y 135, B ana Handlow y 
117, B ank Polski 190.25, B ank Zw. Sp. 
Zar. 87, Siła i św iado 167, W arsz. cukier 
73, F irle j 67.50, W ęgiel 167 i pół, Cegieł- '  
ski 46 i pól, L ilpop Rau 42 i pól, Modrzę 
jów  49.75, O strowiec 140, Pocisk l i i  trzy  
czw arte, S tarachow ice 64 i pół, H aber- 
busch 230.

W afszaw a, 1. czerwca. (Tel. G. P.) 
Belgja 124.20, Ilo lan d ja  359.15, Londyn 
43.43, N. Jo rk  8 .88, Paryż 35.03, P raga 
26.35, Szw ajcarja 171.44, W iedeń 125.14, 
W łochy 46.88, poż. kolej, konw ers. 67, 
pożyczka kolejow a 62, pożyczka do laro 
w a 30 doiarów ka 89, 8 proc. listy  zńst. 
B anku Gosp. K raj. 94, 8 proc listy  zast. 
B anku Rolnego 94, 8 proc. oblig. komuiy 
Banku Gosp. K raj. 94.

g i e ł d a  k r a k o w s k a *
•Iraków , 1. czerwca. (Tel. G. P.) Bank 

H ipot. 110, Zieleniew ski 149.-10, Sierszy 
g. 10.50, Chybie 5.50, F irle j 59 

GIEŁDA ?URYCHSKA.
Zurych, 1. czerwca. (Tel. G. P.) Paryż 

20.43 L ondyn 25.33 i pól, N. Jor! 5.18.75 
Belgja 72.46, W lucliy 27.34, H isżpanja 
86.75, H ofandja 209 25, B erlin 124.20, 
W ‘e(ień 73.02 i pól, iztykholm  139.22 1 
poi, Oslo 139, K openhaga 139.20, Sof ja  
3.74 i pół, P raga  i5 38 W arszaw a 58.17
1 pół, Budapesz* 90.61 i pół, Białogród 
9.13 i ćwierć, ńteny n.80, K onstantynupol 
2.66 i trzy czwarte, B ukareszt 8.20, Hel- 
singfors 18.00

GIEŁDA W IEDdNSKA
Wiedeń, 1. czerwca. (Tel. G. P.) Am

sterdam  286.41, Belgrad 12.48 i trzy 
czw arte, B erlin 160.85, B ruksela  90.04, 
Budapeszt l?3.93, B ukareszt 4.36 5/8, Ko- 
penhć ga 190.50, Londyn 34.65 i pół, Ma 
d ry t 118.80, M edjolan 37.39 1 trzy  czw ar
te, N. Jo rk  709.35, Oslo 190 tO, Paryż 
27.93, P raga  21.74 5/8, Sofja  5.10.5, Sztok 
holm  190.40, W arszaw a 79 80. Zurych 
136.74, A m erykańskie 707, Niemieckie 
169.60, F rancuskie 27.91, W łoskie 37.40, 
Jugosłow iańskie 12.41 i pół, Czeskie 
20.99 i pół, Szw ajcarskie 136.45, Angiel
skie 34 56, R enta m ajow a 0.66, R enta In 
tow a 0.689, T ureckie 45, Bankvefeift 
27.10, B odenkredit 116.70, K reditanstalt 
60.50, Kompas 0.88 L anderbank  37, Mer
k u ry  24.30 ZirnostcńskB 113.50, Austr. 
kol. państw . 29.70, Kolej polud. 15.40, 
B row ary 122, A lpiny 42.70, KruDU 10.4U 
Rim a 138. Siersza 8.90, Zieleniewski 15.80 
Fanlo  10, K arpaty  29, G alicja 68, Na
fta  30.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 1. czerwca. (Tel. G. P.) L on

dyn 124.02, N. JorK 25.39 Belgja 854.50, 
H iszpanja 421.50 W łochy 138.80. Szwai-
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Pierwsza Mli f iP i i j l  M M !
minęła bez większych niespodzianek.

Lwów, 2. czerwca.
Pierwsza kolejka kurraieju piiifcar- 

bkiefeo w Amsterdamie wykaaała w 
całej pełni wadliwość oibecnegu sy
stemu rozgrywek. Los jest mściwy. 
Hołamdja, która jako gospodarz upie
rała się, rruiimo Kcarnej opozycji, przy 
pozostawieniu status quo auł®. na 
własnej skórze poczuła skutki nietar- 
turanego systemu, gdyż wylosowana 
z Urugwajem, wypadła po starannera 
wirtomiesięazneia przygotowaniu już 
z pierwszej kolejki. Cios znaczny, jo 
śli się zważy, że gospodarze, mhjąc za. 
sobą własną pnibłścaaość, mogli przy 
bardziej sprzyjających warunkach — 
dojść do półfinału, a nawet do firoalu.

Rozgrywki' w pierwszej kolejce da
ły następujące wyniki:

PORTUGALJA—CHILE 4:2 (2:2).
Zawody stały na wysokim poziomie 

Oba zespoły celowały prasdCwszyst 
kiiem w gra© głową. W 17 minucie 
prowadzali Amerykanie 2:0 z dale 
kiego strzału środkowego pomocnika 
w trzeciej minucie, i w 17 z nie
uchronnej bomby lewego łącznika 
Do 43 minuty wynik utrzymywał s*ę 
bez zmiany, w dwu ostatnich minu 
tach prz,ed pauzą potraf®1 jcdinakiżc 
Portugalczycy wyrównać. Po przerwie 
reprezentacja Chilo widocznie opadł’ 
na siłach, Portugal ja przewaga, i mi
mo dobrej gry hra.mkarza Chile strze 
la dwie bramki w S i 21 minucie. Sę 
dzbował b. dobrze Yosut Mobamet z 
Egiptu.
BELGJA—LUKSEMBURG 5:3 (3:3).

Bolgja naogól rozczarowała, do 22 
minuty posiadiala 3:0. LukscnbuTg 
wyrównał jeszcze w pierwsze] polo- 
wie. W drugiej części zawodów, Bel- 
gjh przeważa i po ciężkiej walce strze- 
la dobrze dwie bramki.

Najlepszym graczom na boisku 0- 
kazał się bramkarz Luksenburgn. 
który śmiało m-oźe bronić w najlep
szej nawet reprezentacji świata. — 
Sędziował p. Martónez —  Argentyna

Zawody powyższe odbyły się w 
niedzielę f przypaiMywało im gję 10 
tysięcy widzów.

Poniedziałek jjrzynwósł wtiększą sen
sację w postaci wysokiego zwycię
stwa Niemców nad byłym olimpij- 
skdm .finalistą., Szwajcarją w stosun
ku 4:0.

NIEMCY-SZWAJCARJA 4:0 (2:0).
Niemcy odnieśli wielki' sukces, bi

jąc Iwardy zespól' przeciwnika w tak 
wysokim stosunku. Niemcy zademon
strowali;) grę bardzo pdgfcną i szybką, 
porywającą widzów. Bohaterem drm 
był lewy łącznik N>emeów Hoffmana 
(Af©orane), jktóry sam straeMit trzy

bramki, przytem szereg jego ostrych 
strzałów trafiło bądte w stupfcj, bądź 
taż przeszło tuż obok celu. Świetnie 
trzymała stię poiacc zwycięzców, Która
w zupełności rtatósztodliwiiłai praeci 
wwy napad.. W noprozwnitacji Szwajca
rii zawiódł zupełnie tnhpad, który nie 
mógł się zdobyć na. żadną powaiżmej- 
3zą akcję. Dobrze ąaHomiast trzymał 
się bramkarz pokonanych, który obro
nił szereg ciężkich i ntabczpiccznych 
j.vfek. Niemcy uzyskaia bmrokii w 
oitirwszej połowie, w 18 i  42 inunucj©, 
w 9 i 30 drugiej połowy. SędzaowaJ p. 
i¥ . Kicrs.
I  EGIPT—TURCJA 7:2 (2:0).

Gra* na niskim pozornie. Oto* gfcro 
ny grały górą. Turcja piezastużenrie 
.porndosła tak o i e ł i  fęskę. Winę te
go ponosi słaba trójka Oibrcmma. Pierw
szą bramkę strzela Egipt z karnego 
:a nra.slirselioną rękę. przy stajnie 6:0 
i.a korzyść Egńphi, strzela Turcja ho 
arową bramkę Sędziował słabo p 

dławik (Francja).
Wtorek przyniósł1 następujące wy 

■riki:
WŁOCHY—FRANCJA 4:3 (3:2).
Wiochy na ogół rozczarowały 

Vprawdize zmuszono były wystąpić 
ez swoich dwóch najlepszych na 
•astnżków Lłbonatacgo i Cewiniogo 

którzy otwarcie przyznali się do «sa 
wodowstwa, nie mniej jednak wątpi-' 
należy, czy ci dwaj gracze wypełneK 
’y ujawniając© się luki. Przediewszys1 • 
któm renomowana obrona Włochów 
aktycznie zupełnie zawiodła, owocem 
"zego trzy: stracono bramki, pomoc 
'.laba kryla przeciwników.

Francja me była stroną gorszą 
mimo że technicznie ustępowała prze 
oiwnikowi Francuzi rnrelj pecha, gdyż 
najlepszy ich gracz Nicolas wpadli na 
aparat filmowy i poważnie uszkodził 
solne twarz. Najsłabszym jednak na. 
baraku był sędzią p. Chris'hopło (Bel
gia), który nil© tylko ż© nże opanował 
ta'y, ale także miął kiepska zegarek i 
odgwizuał pierwszą potową o pięć rm 
out asiwcześnie, dopiero na zwróconą 
mu uwagę przedłużył grę ł w tym 
to czasie zdobyli Włosi trzecią bramkę

Początkowo prowadziła Francja 2:0, 
Włosi jednakże zdołali do pauzy nńe 
lylko wyrównać, ale strzelać trzodą 
bramkę. W drugiej części zawodów 
strzelają wtosj .czwartą bramkę. Fran
cja uzyskuje przez swego środkowego 
napastnika trzeci punkt. Od 80 rrPreu- 
y przy stanie 4:3 walka zaostrza się. 

jednak bez rezultatu. Po zawodech 
uradowani Wlosj eamneili hymn na- 
rodowy, który powzodt im akładimiaj, 
niż iroztegrawy mocz.

PORTUGALJA—JUGOBŁAWJA 
2:1 (1:1).

Reprezentacja, Portugalii nie do p-o- 
idiania. Zanikła zupełni© krwubrnacja., 
Portugalczycy gralri ostro nawet brn- 
atnlc.

Zwycięstwo niezasłużone, Nkiroźe-
p*ana byłaby doWadmcjszym wymia
rem sił. Do njaro-aegrancj doszłoby, 
gdyby nie temperament ohiońęy Jugo-
śfcwji, który uderzył przeciwnika w 
chwili, gdy aią-ulcwai młodego 19-kit.- 
. togo bramkarztj, Jugosławian. Sędsta 
obu graczy wykluczył a boiska i z  
tą chwilą zuiJkła siła opocu pokona
nych.

ARGSNTTMA -STANY 5WBDNU- 
CZOiNE 11:3.

Nieszczęść ia chodzą zawsze w par 
ran. Ameryka, ntó dość żć wpadła n» 
Argentynę, ale jeszcze przez capy czas 
zawodów grała pnscciwka silueimi 
łitew iŁ  ArgentyTicsycy zadornonsbro. 
va!i p]Astowa|ącą tęęhaaśiką, wspiama- 
y star! i bajkowe wprost opanowamtó 
tała. Obok Llrugwaja są naHeyszyw 
srTp«*em furaiau i pra.wdopodobaip 
o;dą do finału. AmerysJaufe naodwrót 
raJi bardzo prymitywnie. Grali tak 
v piłkę nożną, jak grano u nas przed 
0 laty. Przedstawiali jedriakowoż 
ytnpiafyczmy widok na boisku dzięki 
'siaieldm pcstac.tem.

Argentyna, bawiła się fonnalw© z 
'rnecwni^któm i robiła wszystko, co

sama chciała. W dmgiiej pofcwś© 
strzelili Ameryfcani© diwie bram
in, a przytem jedną podarował im sę
dzia, strzelona bowiem była ręką.

Oczekiwane spotkania środowe 
przyniosły zwycięstwo Hiszpanji nad 
Meksykiem 7:1 i Urugwbju ruadi Ho
landią 2:0.

40.000 widzów zapełndfo stadjani w 
Amsterdamie, przytem cale mnóstwo 
odejść od kas musiało bes: biletów.

HISZPANJA-MEKSYK 7:1.
Łatwe zwycięstwo IRszpauiji, Mek

syk nic przedstawiał poważnego prze
ciwnika.

URUGWAJ—S O L ANDJA 2:0.
Zaanferesowame mas wzrosło z 

chwilą wejścia na boisku reprezenta
cji misirsa świata, Urugwaj w podob
nym sklad:zic, jak na ostatniej Obn.- 
Pjadzie. Przyjechali zatem: fenome
nalny Anolrado. Nassazzii, Cea, Bo- 
rjas, Searope, Uroilinarami. Urugwaj-
czycy mając obecnrfe przed sobą wro
gą publiczność, walczyli nerwowo.
Zadziwiała u nich nadal wspaniała
fecłmilŁa, jednak strzatowo zawodaiiii.

Jak zwykle najlepiej przedstawia! 
się Anolradte, nie wiolo ustępował mu 
Nasazzi. Soarone był nąjlepszyfm w 
napadzie. Słabo mtomiasit pręzouito- 
vtał się obrońca Ariapc, który popełnił 
szereg ciężkich błędów. Soarone i II- 
robnatau sfrzeHłi bramki. Druga 
btamka, to właścśwło dzieło Anołra - 
dego, który trMstrzwwsko przejechał
poza przeciwników i podał napiastó 
kowi tuż pod samą bramką.

Hofandja ga*a|a bardzo ambitnie
jednak ugiąć się musiała przed l»p«Kj 
technika przeciwnik u.

Sędziował p. Longenus (Belgja).

naara

Wyśc gi wiosenne M. T. Z . H.
Lwów, 2 czerwca..

Wyścigi ‘wioscnino Małopolskiego 
T-wą Zachęty do Hodowli Korni odbę
dą «!ę w nast. terroipąch ma b o rz e  ja
nowskim. 3, 5, 7, 10 12, 14, 17, 20, 23 
i 24 czerwca far. Początek każdego 
dnia o po di. 3 popoł^—konioo o godż. 
6.30.

Wyścigi opowiadają 3ię nader in
teresująco. Zjechało wiole stajen bar
dzo dobrych, znanych na wszystfech 
tarach Polski i składających się z naj- 
lepswych koni. Między inniemi 'przy
były: StajsnSi 22 p. ułanów (5 koni
przeszkodowych), p. Leona Krzeczu- 
nowięjsa (3 konie), p. Romana Kru«źe- 
wskiogo (3 koniu), pułk. T. hr. Koroo- 
rowukiego (4 kemie), por. Wojtowócaa 
(8 koni). Grona Ofic. 2 D. A- K. (4 ko
nie), por. Risrzyńsktógo (3 konie), por. 
Skowrońskiego (2 kon,:e), por- Stru 
żyńskiego (5 koni), p St. Zairczcwsfcie- 
go (3 konie), rotm. Kapjsaewskiego 
(5 koni), puft. Andom (2 konta), — 
wesacio koniu swoje zgłosili!: mjr.

Garniewica, p. R. Cbędzyński, por. 
Tomaszewski, por. Zwań, por. Rutko
wski, kpt. Mrowok, lept. Riedel, por, 
Nowacka i innii.

Stajnie arabskie przybyły nastę
pująco: Stajnie Romana ks. Sainguez- 
ki (12 koni), Stajnia publiczna p.Ła- 
szc m  (14 koni), Stajnita paiistlwomra 
,Janów" (8 kornD, p. Czerkawjskiego 
(3 konće). p. T. Raciborskiej (3 kępie), 
wreszcie koróe p. B. Kuzimna, R. Kuź 
rnizza, rtm. Tronkwaldh i innych.

,Ponieważ wyścigi trwają 10 dni 
i rozciągają się prawie przez miesiąc, 
nadejdzie jeszcze wiele toni z innych 
torów wyścigowych, gdzie równocze
śnie odbywają się wyścigi.

DsJcł pieiwwy, 3. VI. składa sdę 
z  biegów 7:

I. 500 zł Plaski dla toni półkrwi. 
Dystans około 2100 m. Zapisane: O 
c ze ret. Pola Negri-, "AlwiP. Soptaiłie, 
Mowu, Dragoman. — Dwu yiemfże 
kotw lita są ntan jeszcze znane, po
nieważ to ich pierwszy wyścig, z re-
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safy jaik, Trajłepsaego wybferaemy mo
że Mewę, a; maże

II. 800 to. Haski dla Ikonit arab - 
skich. — Dystans olc 1400 m. Zap.- 
saine: Figter Gloria, Koaak, Mamusia, 
Tęcze. Aghił. — Między zwyciiyiiami 
będą,: KocjjJr |  Mairasia.

III. 500 zł. Plaaki dla tooiriś, wsaeł- 
kieigo pochodzeń/ja. ,— Dystans dfcoto 
1600 m. —i Zapisanie: Durę A, Barca 
rolą, i%upp' , JJappar Iwato II, P.a- 
Tiiî łika, Grozę. — O ile Grozę pójdlzde, 
■to jej pjzyp-didiniie [zwycięstwo, jeśli jej 
:ma starcie nie 'będzie, to musimy się 
liczyć z  Iwanem i Paimiiątką.

IV. 600 zr. Plaski dla korni nmib- 
sdćh, — iDystana ok. 1200 m. — Za
pisane: Dywerta, Wezyr, Lama, Jbra- 
Łim, Janczar, AbeJ-el-Krim. — .Dosyć 
trudno przewidaifeć, którego na prae- 
cfcale zobaczymy. — Może prófoitjlffĄ 
szczęścia Wezyrem, może Pywu-ją, 
lub Ibrrahimem. ■

V. 700 zł, .Płoty, DyetettJ ofcoło 
2800 tn — Zapasane: Agametninoai,
Kin Fo, Parys a, Czajka. W aŁi roz 
stizygnite się między Kin Fo i  Gaaj- 
ką. i

VI. Bi zesz^oay. — Zapisanie: Aga- 
memsnco, Gemma, Ifenr Sałat, Wia
rus, Groza, Dregeman. —- Wigftiis lu
bi wygrywać mrzeazkod'’’ .po oiaszr jy- 
atym tarze, trzeba go więc brać w ra- 
e&ubę, ale Nem iaaiba* również często 
mijał na tym forze celownic jafeo 
pierwszy; co do Grozy, doszły uas 
wieści % Przemyśla, że jcs+ w b. do
brej formie. Wybieraj wię^, czytelni
ku, ma los szczę Vsia, a nie zapemmj 
również o Mjfaiderajuu,

VII. 400 zł. Military — - Swepte 
Lbaw- — Dystans około 36CJ m. — 
Zapasane: Gemma;. Mufti, Milion, Lea
der j Mocny. —- Wyścig rozegrają 
rrtiiędzry sobą: Gemma i Mocny. Leader 
powinien równćeż , odegrać tu jakąś 
rolę.

Kom unikat L 0 K S  N r. 8.
W,cśą- z komanikotta Nr. 2'28 P .J .S , 

Lwów, 2  czerwca, i
1) Przypomina się po raz ostatni, 

że protokuty sędziowskie z  zawodów 
o mistrzostwu Ligi PZPN. winny być 
nadesłane w terminie 48 godzin pod 
adresem sekretarza p. A. Posneata — 
Warszawa, Ogrodową 49, Sędziowie, 
Witoni opieszałości, będą karani w 
myśl statutu.

2) Zarząd PKS. na podstawie. §. 
13 (stoowa 64-65) przcpisiów gry w pił
kę nożną protf. Weyssenhoffa, poleca 
stosowanie w zawodach towarz,  dich 
czasowego wykluczenia aż do przer
wy, a w drugiej połowie ark. do ufcou- 
Sete&a zawodów w wypadku ljfcjsze- 
go przewinienia.

3) O ile protest, co do stanu boiska 
lub piłek wniesiono sędziemu fiirzed 
zawodami ma tenże napisać przed 
rozpoczęciem zawodów oświadczenie 
kaftana, drużyny protestującej na pro 
tokole sędziowskim i dać do podpisu 
kapitanów', choćby nawet czas zawo
dów przez to miał ulec zmianie.

■4) Sędzia witoiien stwierdzić nie
zdatność boiska do gry o mistrzostwo 
zawsze bezpośredni© przed zawadami. 
.Tylko w razie zaburzeń afmasiterycz- 
nych, zaszłych po rozpoczęciu zawo
dów, może sedtefca uznać, że boisko sta
ło się niezdatnie do dalszej gry.

5) Celom ujednostajnienia , przyj
mowania sędiziów z obcego PKS., w 
ra^ie zmiany miejsca ich stałego zsr 
toieszkortBa, Zarząd FKS. wprowadza 
'na^ępućące zarządtafeme: Sędzia, o-
P",rzc3aijąc swój OKS., zwraca się Jo 
niego piśmientoic z prośbą o sfcreśle- 
nie go z listy- miejscowego OKS., za-

6  ń
LWOWSKIE DRUŻYNY WALCZĄ NA TRZECH FRONTACH. — GRACOWIA

ZMIERZY SIĘ Z TKG„ A POLONJA Z WARTĄ.
WISŁA. RUCH

Lwów, 2. czerwca.
2 zerwca, ło dzień naprawdę go

rzcy dla prawie wszystkich klubów 
ligowych. W dniu tym 'bowiem oa- 
będzi; się szereg ciężl.icL zawodów, 
mających poważne znaczenie dla 
grupowania tabeli. Zwłaszcza dla 
Lwowa ma bieżąca niedziela doniosłe 
znaczenie.

Pogoń, Czarni i Haamomea stają 
przed ciężkim zadaniem, mając ta
kich przeciwników jak IFC, Warsza - 
wiankę w Warszawie i Turystów 
w Łodzi.

Na pierwszy puan wysuwa się 
spotkanie IFC — Pogoń we Lwowie, 
IFC od szeregu tygodni kroczy na 
czele tabeli, tracąc na 10 gier wszys t 
kiego o punkty. Górnoślązacy od dwu 
Lat należą do najsilniejszych zespo -

łów Polski i poważnie myślą o zdo
byciu mistrzostwa Ligi. W  tajntym 
roku raz tylko zmierzyła się Pogoń 
z IFC, i przegrała w Fatowicach 
w stosunku 1:0. Rewanż nie doszedł 
do skutku, w międzyczasie bowiem 
została Pogoń przez Ligę ^dyskwali
fikowana, toteż ślązacy bez walki 
zdobyli dwa punkty. Niedzielny wy
stęp IFC. we Lwowie będzie zatem 
pierwszą próbą sił Górnoślązaków 
z Pogonią we Lwowie od czacu po*- 
wstania I igi. Pogoń stoi przed cięż- 
klem zadaniem, musi godnie bronić 
barw Łwows , musi pomści'; me tylko 
swoją tam tegoroczną przegraną,
ale takfcĆ i klęski swoich lokalnych 
towarzyscy.

Drużyny Czarnych i Hasmońei 
ńie m iały szczęścia do IFC i zawsze

Jubileusz „trćilistka”  Pogcnl.
WACEK KUCHAB, BATSCH I  DR, GARBIEN-

Lwów, 2. c z e r w c a . i  
W  nlcdElelę obchodzić będzie tró jk o  J 

środkow ą Pogoni p lękn j jobllensz, W a 
cek A ucbar i  wiecie b idz ie  16 lecie, o d r, ' 
GorbieA i Batach lO .lecie gry w bar xacti 
klubu W praw dzie p rzy  dokładne®  p ro 
wadzeniu „m etryk i" okazałoby sic na- 
pewns., że wszyscy ci gracze m ają  za so
bą znaczni* w ięcej la t słnżby, lecz nie 
będziemy baw i’'  się w« form alistyke i — 
jak  .jubileusz, to jubileusz — zanucim y 
„rnnohaja lita"

. U roczystości podo inych  mieliśmy ju ż .i  
w  PoTSce spórO; jednak  v tym w ypadku ' 
m i ' óna spcejilitc  znaczenie. Chodzi tu j. 
bowiem o graczy n.-jsiyeh, lw ow skich ,. | 
o graczy n le lld c j stewy i popoiąruości. ! 
T ró jka  B atscb-K uchar-dr. Garbicu p r/ez  I 
lat wbrie olśniew ała g rą  swą fefclą Polskę

i zdobywata sobie uznanie zagianiey- Je
śli Pogoń zrobiła Łarjerę, jaką żaden e 
polskich klubów nie może się poszczycić, 
to zasługa w teui przedewszystkiem słyn
nego trdjlistkaS

Batsch.Knehar-Garbifed 
— to wieloletnia sława i chluba nietylko 
czteroletniego mistrza Polski i Lwowa, 
ale całego polskiego plłkarsfnct

Dlatego też dzień Ich  juDiIeuszu jest 
też uroczystością ogólno-sportow a i do 
li, znyeh życzeń ze strony najbliższych 
do łączy  sic cała l raC sportow a.

Składając Jub ila tom  serdeczne grątu- 
p c .if ,  życżyu*> im, by zuajtoiąitym i sw ^" 
w.i wa.Iiirami i nadal służyli ow ocnie swe
m u Klnbotoi i w yprow adzili go z pó^TO-' 
te n r  do s/czvtó\v zw ycięstwa.

łąjszająy' rówmoCBeśnię lub: do Zarządu 
OKS., ha którego będzie on miet^kac, 
Ułtoaszając o prż"2ićei-e go w  pęczet 
sApłyWi danego OKS. arąz 
równocześnie -?wój ffl%v -aariis.' W 

.'.te le  tóemofąjgpsći, podbariA swhgo-, pp- 
Wego adresu wprzK wyjęźsJzie i , OKS:,’ , 
wśrttcn - jest żęd/zia. -podać go óo wiado- 
meści nowego OlvS....tii;iiyetoil!i:s>tf po- 
usta.Tftn.iu swogly* miejsca1, •
iria. O itefflŁsędoa-a wio zgiostfcał sjś.sdd 
sekrelarSmJ jnówięgo OKS., w  wypadłai 
miepodaife^ swego adresu przy skreśle
niu się z listy fl)awniM> (5KS., Łpuy- 
sią-iao’ je^n^fcżą .z piasf e t •wolnogio-. woj- ■ 
ściu ■ ruj*, zawady .piiffcąitaktć; ',%rfn.noĴ RSst- 
diairn OKS. oJobrać legi^nm cję jemu.- 
aż do czupul zakcmuisikowtont-a sutego 

, ęiafego -miejsca dRjm jeszkaiiria. W wy
padku, gdy. sędzia rz®czytv*^. w iB ci 
swój daw ny OlyK," w  iw^ąo-jąc sję 
dmi ajji o stóŚFlSC-ió So z -1'*^ sę-Ĵ jipy. 
w skiej.. datoego OKS., antuera. o prĄt- 
słanj-e jego próśbyyl^'iwiw'ęgę>- OKS. co
lom przyjęcia, wiiiita. j°st danit OKS. 
zaw-:ta'dańilć o powyżs$toi BK.S., jfcńT 
nmnikuta''’. ponadto, gdfflo obecnie jjęd- 
itlteresawa-ny .sędzia p rz e rw a .

fi\ Zarząd PKS. poleca sę<|£j*:. 
prńrwradzą^ym zawody, ńośzeme icrótJr 
k ich  s?podeitek, ,-.)iąko ' najodpowiednaoj- 
sziycb do sędiiowamia ii ułattyiaiąeych 
znacznie bieganie po boisku. Dla in 
formacji podaje się, iż -obecnie t e y  
JoLuby ligowk!, to jesFLegja, I. F. G. i 
R uch  ..noszą łwale koszulki, sęd^forSe 
prowadzący zawody, jednego z pqwj» 
0ń$tfo klubów, routraą. p-wtar^ć ąiję o

koszulki ąitikso 
ro w y  gwejc-r.

lI-śam3R!ezes

Łototal :uh t t i  koi'

Przybylski, scs:r.

w  fi p.-ta-w. p, p, j j m s & t t i  
LWOT»V 8:4 (6:2).

; -%-ka- yzntccuton-a Dę t̂eiEpWTt-eSę, 
Sląlstoką z Pogóini ć .C źsl^k ion i z Lo- 

: ch.fi" W skuje łąjwó hń -̂pjęąforo nad 
stąiho grafejtą dntóyięgf 19 p. p. iG ^ , 
ntaTĄ, 5-nterosiuąca p-̂ pwywl-zona »przy 
znacz-rŁ jj^hzewadze 40-ćlri. Sanował 
p, Przybsis-M;

*
LEGJA Cffl'AftEaAWA)~-RA8MONEA 

I 1 (1:0).
■ Zs^yfpf nbwyfeze rozegrano' w .ra- 

-ijisc.h pv{^ę . juhMOuszciWych 1.9 p. p.- 
O. L. Oh-o drużyny *w ysś.ą.pify w- ro- 
zęrwowych sklądoah. Gya o^jtąta
przy lęlkfĆ™ pyziswjbdize Wojska’,rych, 
wsrod którjfch na piórwszy plan wy- 
ÓĄffijk srę obrotfi i trójka, napadu. 
Ifesmonca hoz Us:cha, Krtmbolza, 
GtrOuherga z Ar^ldem ah bramie,
nlRfossai-Hj osiczędzałn. aię na Ttiedziel- 
re  za-wod-y t. ruTTshimi w i  od-?:, fo 
i t ź ^ j p - i  wypadła odpowiednio sla- 
bo. _ I^a.mki uzyskali Lbriko 5 NawrójJ 
dla. Legji,' - zaś Redle-r dlia Hastnonea. 
Publiczności mało. Sędfedował p. por. 
Usa-rz.

★
'Shabaldewica: Ludwik z powodu 

chwilowej niedyspozycji njfe: będzie 
toógł pmwdepodtotbnfe. brbć udzsWt: -w 

* IFC.

w spotkaniu z nitó traciły punkty.
IFC zjeżdża do Lwowa w nclnym 

składzie z hjdym bramkarzem Po
goni Goriitzem na bramce. Pogoń 
wystawia również swoją najsilniej
szą jedenastkę. W alka będzie zatem 
.bardzo gorąca, siły przeciwników 
są bowiem na ogół równe. Przed 
zawodami odtędzie się uroczystość 
uczczenia 15-leiniej gry \V Kucha- 
oraz 10-letniej dra Garbienia i Ba- 
cza.

Trójka środkowa Lwowian, on
giś na jlepsza w Polsce, święcić będzie 
na zawodach jubileusz swej dłu
goletniej pracy dla barw  Pogoni.

Czarni jadą do Warszawy na 
mecz z Warszawianką. Juniorzy 
Polonji w tym roku poks zali swe 
pazurki, W isła i Pogoń straciły na 
rzecz ambitnych Warszawiaków po 
2 punkty, Gracowia na własuem bo
isku musiała odoac iro jeden punkt. 
Drużyna, którą wszyscy skazywali 
na spadek, zajmuje obecnie poczytne 
miejsce w tabeli. W os ta mim tygo
dniu siła bojowa Warszawianki 
nieco zmalała, może więc uda się 
wyzyskać Lwowiakbn? słabszy o- 
kres przeciwników i <x»nicćć zw y
cięstwo, a w takim wypadku pozy
cja icŁ wydatnie by się wzmocniła.

Hasmonca opromieniona sławą 
zwycięstwa naci Yasasem. jedzie do 
Turystów, którzy na własnem boisku 
są zawsze groźni. Białoniebiescy w 
ostatnich kilku tygodniach odno- 
silli same zwycięstwa i znajdują się 
obecnie w wspanialej formie i we
dle papierowych obliczeń .powinni 
pokonał mistrza Łodzi. W  takim 
wypadku musiałaby cała jedenastka 
wytężyć swe wszystkie siły, gdyż 
Turyści, którzy znajdują się obecnie 
w niebezpiecznej strefie, łatwo nie 
oddadzą punktów,

2 . ciekawych spotkań niedziel
nych wymienić jeszcze należy zawo
dy Gracovia-Wisła, „sztagierta K ra
kowa. Oba kltoby wystąpią przeciw 
ko sobie po dwuletniej przerwie, 
spowodowanej antagonizmem i roz- 
łń m u r w piłkarstwir. W wałce lej 
prócz punktów7 chodzi także o Io- 
kahią ambicję i prym at w  Krako
wie. Zawody te należą do najcięż
szych w mistrzostwach .ligowych i 
przysporzą wiele kłopotu wyznaczę- ' 
nemu sędziemu.

Mimo lepszej pozycji Wisły nie 
można tej ostatniej wróżyć pewne
go zwycięstwa, większe raczej - szan
se m a Gracowia, walczy bowiem na 
własnem . boisku : i posiądą więcej 
zwolenników, a co znaczy przychyl
na publiczność, to Widzieliśmy na 
zawodach Gra coiria—Pogoń w<?
Lwówie.

Poąrtejp walczy Ruch z TKS w 
Rahw ićaćh, prawdopodobnie zwy- 
cięży Buch, ibędą-sy ostatnio w do
brej. formie.

Zamyka cykl spotkań piecz Po
lonji 7, Wartą w Poznaniu. W ynik 
tych zawodów stoi także pod wielkim 
znakiem zapytania. Oba kluby są 
równie silne, oba poszczycic się mo
gą piękntmi zwycięslwam., odnie- 
sioticmi ubiegłej niedzieli nad zagra
nicznymi zawodowcami, toteż zwy
cięstwo zależeć wyłącznie będzie 
od lenszej dyspozycji strzałowej po
szczególnych napastników. Zawody 
te m ają doniosłe znaczenie ze wzgię- 

l, 4u  <oa ugnrpowanie -środka tabeli.



K r f?A /FTA  PORANNA" z d-ina 3 c z e rw c a  1928. Btr. U

ca rja  489.50, D anja 689, iło lan d ja  1095, 
Norwegja 680, Szwecja 681.50, P raga 
75.40, R um unja 15.75, Niemcy 608, W ie
deń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 1. czerwca. (Tel. G. P.) N. 

Jo rk  488.34, H olandja 12.09 i pól, F ra n 
c ja  124.02, Beigja 34.978, W łochy 92.68, 
Niemcy 20.40.1, S zw ajcarja 25.333, Hisz- 
pan ja  29.21, D anja 18.187, Szwecja 18.105 
Norwegja 18.222, Kelsingfors 194, W ie
deń 34.70, W arszaw a 43.52.

O bFiu i»  FU i vv ć\T N E .
Lwów, 1. czerwca.

, T endencja słaba. K ursa nieco niższe. 
Obrót średni.

WALUTY: D olary am eryk. 8 .8 8 .0 0 -
8.88.50, dolary  kanad . 8.82.00—8-&2.50, 
austr. 1.25.25— 1.25.75, leje 0.05.33— 
0.05.66, frank i francusk. 0.35.00—0.35.25, 
frank i szw ajcajskie 1.71.75— 1.72.25, fnu- 
ty  szterlingi 43.40.00— 43.70.00, czerwień- 
ce sow. za jeden  28.00— 29.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00.
20 franków  34.50.00—34.80.00, 20 m arek 
nicm. 42.50.00—42.80.00, 10 rub li ros.
47.00—47.50.

SREBRO: Kor. austr. 0.67.50—0.68.00, 
5 kor. austr. 3.50.00—3.56.00, flor. austr. 
1.72— 1.77, ruble rosyjskie 2.90—2.98, 
kopiejki za rubel 1.45— 1.48.

O G Ł O S Z E N IA .

CiG pisz na: RUMWM. ŁiliJME lip
używaj ty ko

.,SAPOiTiE!łTHQL KlflUJil"
Ogó nie znauy 1 przez licznyeh lekarzy© Uozn
polecany! —'Prawdziwy 'ylŁ 

ochronną PALMA
z marką

m r c a  eugemz mwA
F<bryka Śro kśw Leczniczych w Krakowie.

O d  stóp

tO b E U iK T JJĘ  m i e s z a j  a a  4 -rtnko jow w go  z
.komfortem w śródmieściu zanaa. „Dy- 
skrecja" dcf Reda/kcji. 4703-2

POKOI z osohnem wejściem dla zamożne
go pazia, najchętniej oficera, od zaraz do
wvna jęcia- Adres w Admrn. 4690-2

POKUJ wspólny w śródmieściu dla pań 
do wynajęcia. Wiadomość w Administra 
cji.  _________   . 4677-3

POKÓJ umeblowany dla jednego solidnego 
pana z osobnem wejściem wprost z k la t
ki schodowej zaraz do wynajęcia- Zgło
szenia ul. Bernsteina 9 I. piętro na pra-

4671-2m

P O ła d Y  P O SŁ U iU w  ANE. 
3 Brosze za wyraz. s

INTELIGENTNA osoba poszukuje pracy za 
wikt i mieszkanie. Łaslk. zgłoszenia w 
Adm. nod ..Beżntetoinść". 47«0 11

MŁODU mężczyzną, witeUgenLny, peien 
eneTgji, przyjmie jakąkolwiek posadę- 
Pośrednictwo wynagrodzi- Złoży kaucję 
50 dolarów i referencje. Łaskawe zgło

szenia, do Administracji nod . 27“ 40*7-2

OGŁOSZENIE. Egzaminowany leśnik, ka
waler, pracowity, energiczny z ośmiu (81 
letnią praktyką iasową w solidnych ma 
jętnościach, z bardzo dohremi refcren 
cjami przyjmie zaraz posadę, a najchęt
niej w lasach zniszczonych, ze skrom- 
nom wynagrodzeniem, P. R. Leśnik przy 
rodnik p. Jarosław. 4576-4

i

WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz.

I NAUŁ.A I W Y ottO W A N lE . 
10 groszy za wyraz.

MIESZKANIA, SJU jL fY . 
10 groszy za wyraz.

DO WYNAJĘCIA obszerne ubikacje nada
jąc? się na szkolę liuh t. p- Wiadomość: 
Adwokat Margulies, Sienkiewicza 2.

46S9-P

i KUl-NO 1 fePRŁEDAZ. 
12 Broszy za wyraz.

URAAD MIEJSKI W NADWORNEJ
ogłasza niniejszem

KONKURS
na budowę rzeźni m ieskiej.

Oferty f i rn  stających do przetargu winno być na zasadzie szczegółowego pro
jek tn i warunków, jakie są do rozpatrzenia w Urzędzie miejskim w Nadwńrn&j.

Oferty wnrmć należy Co Urząd® miejskiego w Nadwornej do dnia 13. czerwca 
1928- Urząd miejski zastrzega sobie wolny wybór oferentów w całości lub w części, 
albo niepisyjącia żadnej oferty bez jakichkolwiek odszkodować.
4575-3 SłrniWr.1 RWY67CS m- p.

g  sSr t  m .a s  a  S i r / j a .
L .  8572/28. w  Stryju, dnia 29 maja 1923.

Magistrat król. wolu, miasta Stryja rozpisuje niniejszem

KONKURS
na posadę p r a k ty k a n ta  kom e p  ow ego

W a r u n k i :
1 Obywatelstwo po's ie,

Ukończona stu ija prawnicze i złożona wszystkie przep>
śane eg a c i m  państwowe,

3. Dobry stan zdrowia, udowodniony odnośnem świadec 
twem 1 karza powia!owego,

4. Nieprzek oczony 35 rok ży  i \
5. Uoosażenie grupy X. -szczebel a) °nalogrcznie iTo uposa

żenia pracowników państwowych oraz <09/n dodatek komunalny
6. Stabilizacja może nastąpić p > roku zadowa'niaiąęej sb źby,
7 Praw do ewroryt ry a podstawie przepisów obowiązu

jącego tu statutu emu-ytalnego
Podania zao atr on: w or gim lne świade twa lub tvchio  

wierzytelne , odpisy należy wnosić do Prezydium MagLt.atu 
mias a Stry a w terminie do dnia 30 czerwca 1928 r

Kierownik za ?ędu m’a8’a: Oiga.

INŻYNIERA, archatekity lub budowniczego 
samodzielnego w kosztorysie, fealkiulocji 
i projekcie z praktyką przyjmie 'n a  do
brych warunkach Przedsiębiorstwo bu
dowlane. Oferty z odpisami świadectw 
■pod „Tylko pierwszorzędna siła" do 
Administracji. 4614-3

PRZYJMĘ rozwozicielą na procent tytko 
fachowca, piekarnia Burkiewicza, Szew
czenki 1. 4612-3

1
PAEI3IENNE prendrait 2 heures de le-

cons pour table et logement et cherche 
iecons, Place Kapitulny 2 otage de 7 a 
8 sok- 4609-2

]
DOM 2 pokoje, kuchnia, i  pokój kuchnia. 

2 worcmdy, ogród. 10 drzew owocowych
ma Kłeparnwie obok kościoła za 3.600 
■dolarów do sprzedania- Zgłoszenia „Wol 
ne m ieszkanie" do GieneraJnej Eksnedy- 

. cii OiyioRreń, T eejnmów 1. 4722-8

ijCIS
W G9ZEC1B 

FCRSHHE]

do słów
jeden wTeTW splot n e rw ó w ! Chroniąc 
ie, chronimy zarazem zdrowie. Każdy 
krok wstrząsa całym ustrojem nerwo
wym. N aetąpuje przedw czesne znużenie 
ciała, ogólne podrażnienie, a w dalsze] 
konsekwencji o s - . 
łabienie odpor
ności aa trudy 
żyda codsienne-

Isloście o b c a sy  
gram ow e 

B E R S O N A !
Zapewniają one dobrodziejstwo elastjte- 
nego chodu, be- którego nie będziecie 
się już mogli obyć.

PIĘKNE ASTRY z arturta, 190 wrtnA 
2 *1. i butę kwiaty sprzedaje w godz, 
rannych Piaskowe L llo . -4

OKAZYJNIE pprzedaan wózek dla W e k i 
iwa nóg, o trzech jwnscrarych kółkach, po
ruszany ręcznemi heblami. Zsłoęaenk 
Każmjerski, Lewinów 182. Kołomyja.

DWA aula  osetoowe ,,Pord“ Model 1924 i 
„Benz" 6 siedzeniowy, na chodzie, sprze
da Dyrekcja Lasów Liebięgowdkfob S ta
nisławów. 4718-3

MATERACE
REALNOŚĆ 800 sążni do sprzedania Na

da jąjca się na panc. budowlane ■ W iado
mość Kaganków, or. 86. u Michała La 
chowie za. 4731-2

1ARCELĘ 200 sążni plica W ulccka, sprze 
daJTi- Zgłoszenia: Lwów, skrytka poczto
wą !0. 47?7-2

3ARGELE budowlane za gotówkę i  na r a 
ty ul. Grochowska i boczne do sprzeda
nia. Wiadomość: Cegielnia Towarzystwa 
Terenowego, ul. Grochowska luó biuro 
■pl. Mariacki 10/1. 4Ó94-3

RIANINA nowe od 34JOO złotych na do 
godne raty , N ow acki Piłsudskiego 37.

4520-3

FORTEPIAN wedmao-oktawawy, bardzo 
dobry za 13C|0 zł. sprz&daip, Ilanak, Pil-

W lh h h  m^irawand, piętrowa, 12 ufrikaćyj,' 
stajnia, garaż, instalacja ©fekfryczna. 
komfort, 9G0 sążni ogroau i  sadu przy 
stacji Brzucbowice zaraz do sprzedania.
Zgłoszenia ,J.skra'‘ Biuro Ogłoszeń, 
Lwów, Legionów t .  4584-3

FORTEPIANY piorwszorzęch.ych fahryJr a 
angiehką repetycyjną meci,anHcą, oka
zyjnie do sprzedania. Hanab, Pileudskic- 
go 21. I. p. 4661-5

FORTEPIAN dłuższy, oraz króliki — sma- 
ifloimite, prawdziwie kupującemu sprze
dam  korzystni®- Kopernika 26, Skfesiiair- 
eki. 4739-4

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 flioazy te wyraa- 1

UNIEWAŻNIAM teiąńkę wojskową w yda
n ą  przez PKU- Tajno.po/1 dla Wojciecha 
i?. P iotra Gurgulewicza. 4715

UNIEWAŻNIAM Okradzione doknonenta 
bezrteraninowego urtapu, wystaiwione 
prizoz P. K- U. Lwów-Miasto 18. kwieftiia 
192t, Michał Kobryn- 4738

STANISŁAW PAFIBRSKI uniew ażnia 
skradzioną książeczkę wojskową w ysta
wiona przez PRTT, Stryj.. 4668-3

HYWEL GRZEGORZ 'uniew ażnia zgubioną 
książeczkę wojskową PKU. Stryj. 4666

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na 
nazwisko Stefan Szczurowski, wyeta- 
wioma w P. K. U. we Lwowie. 4655-3

BIELIZNĘ damską krajową i zagraniczną 
po cenach konkurencyjnych Piepos,

S7«Ra-ioLwów. Bolimów 7

L. 8573/38.
MAGISTRAT MIASTA STRYJA

W Stryju dmia 29. m aja 192S. 
Magistrat k r6I. w d a - m iasta Stryja roepisuje zuaiejasem

Konkurs
ua posady dwóch lekarzy  kontraktowych-

W aruak j:
1) Ohywafefctwo polskie.
2) Co do kwalifikacyj w inni kandydaci odpowiadać warunkom obowiązfljącycli 

obeonie u»tew o lekarzach miejskich.
8) Gonajrtmiej dwuletnia praktv<ka lekarska.
4) Dobry stan  zdrowiał udowodniony oćtnośnsjji świadectwem lekarza pow.ia-. 

owego.
5) Nieprzekroczony -.W rok życia.
6) Wynagrodzeńio miesięczne ryczałtowe ry kwocie 200 z]<
7) Obowiązki lekarzy zostaną określone w umowia.
Podania zaopetrzone w oryginalne św iadectw a lub tychże wierzytelne odpisy 

i a  leży wnosić do Prwydjuim Magistratu m iasta Stryja w terminie do dnia 30. czer
wca 1908 r.
1670-2 KIEROWNIK ZARZĄDU MIASTA: 0ŻGA.



8fr. 12 „GAZETA POP ANN'-4" Clić .A czerwca 1928, Nr. ffS 8

TERMOMETRY lekarskie po 2-50 ;'!- o :|z  t 
'wszelkie artykuły optyczne najtJiiief p^. 
lecą. tiirma SCHWARZ, Lirów. SblcAric 
gę 2 (róg. pi; •Marjaiawago;.- 4538-10

PRACOWNIA THYROTARSŁ* T r o n ó w
3.. Przerabia i wyliotsjE gr-rcanki, kami
zelki, pciilwery, podrabia pótksrochy i 
łapanie oczek, craśf wszelkie rolfctt 
ręcane. j tó i l -2

IffAliAZYn Maysenn&iter, Sobieskiego 0. 
otrzymał, wybór kapeluszy po najniż
szych cenach. - 9 11483-''!

STORY do okien: patyćakówe, tellur jo de- 
szczulkowa, pld&erane. autom atyczne, 
w yrabia w Stanisławowie I. J. Kat::, ul. 
Sw. Stanisław a 14. 4676-fi

ZAKOPANE — PENSJONAT. Do zup 1-
n ie  nowej, pierwszo rzędnie urządzonej, 
w  •■najzdrowszej okolicy Zakopanego po
łożonej w illi (wodociajg, -kanalizacje, e- 
lebh-yka, ciepia,, zim na ftodu , łazienki:, 
przyjmę n a  utrzym anie ma dłiiraszy o- 
ikrets pza&U, najchętniej Zwiąże® Hrzęd- 
mków łub h p- Pon.ioszccm ic 40—50 
os jh , ceny ikonkuirencyjne ■ ZgjlfepSdią 
port „Wlaśóteiel, Zakopane 2". 4712-3

TI LSJTŁWUSn PeŁ-.joca.t „Marzenie" Jó
zefy Jurkiewiczowej poleca tlone? m e 
pokoje umeblowane z pościelą s pełnem 
uli ć-yraan-tem ściśle po cenach ustalo
nych przez komisję zdrojową. 4505 4

ZEŁEMIANKA (p. Hrebenów) P&rtsjcmat:. 
„Słoja", ndlcra ix)koie z  w iktem  wybo 
uowynt:. Zgloszenfia Martyno wski-, p en 
sjonat ,,Mo;a“ Hrełbenów. 4.718-2

KRYNICA wie.. „L aw y k ó w k a ' la  m inut 
dio łazuendk 10 zł. dzianinie za  pokój z 
uwzymantem na czerwiec. Na lipiec i 
sierpień po 12 zł. Za pokój baz utrzym a
n ia  tfta czerwiec 10C zl, 4709

MIESZKANIA aia latu ,v górazj poszukuje 
■starszy mrżczy m a Listy „Mieezsanie" 
Jaworów kolo Lwów a poste-rest- 4708

KRYNICA wydzierżawi; pensjonat nowo- 
-wbudowany od 20. czerwca b. r. Egło- 
■cenią Lwów, skrutka jwertrwa Nr- 10.

__________    4072-3

RYDZE eJ3*CN E
? s jolka około 4 fcg. za 12 zł-, i m r . t  ji-. i  
ne za 15 zl-, grzyby suszone la ima po 
38 zł. za 1 kg. PÓwMrl śliwkowe z ćrtj- 
kj-em w becżńjfech 5 kg. za 12 zl., Bryn
dzę prawuziwą pwczą w beczułkach 5-kg. 
roa 14 zl. posyła i ramko za pobraniem 
poc jtowem Pimfa.3 , Stammer] Kosów kolo 

K.-dmrnHi. 3005-12

Spoiii i  Kapitałem
prcyim: a przedsiębiorstwo Sjiodycypui-oan- 
dlowe we Lwowie, Liniejąca od szeregu rat 
i eden^ce się nienaganną reputacją, posia
dając. obw sra . biuro, ruujazyny etc 

Reflektancd dobrs ustosunkowani w sfe
rach fi mdlowo-przemysłou. ych i zażywa
jący opinji ludzi bez zarzutu zechcą skie
rować zwe i gi‘ sw nia pod „PnMwojanny" 
do Administracji „Gazety Poran nej". 4-73-3

Humort

I f c l t

WIEJSKA KĄPIEL.
Ujl Nie jęist tak głęboko-, jak przypu-łj

cza.1.

Zdrowie po siad wszystko ?H
.Nowo.-wpfowadzcsne. w zakładzie locznlezym Dr SERdIŃSKIEGO 

przy ul. Skrzyńskiego 10, zabiegi paiafińowo - lecznicze działają 
ma przemianę mfelerji. Wywołują? wybitne obniżenie wagi ciała 
(odtłuszczenie) ,■dalej działają skutecznie przy gichcie, reum aty
zmie, ischias.

W  zakładzie stosuje się c i  szeregu Jat emauacje radowe, kąpiele 
m ineralne i gazowe, naświetlania JaimlR kwarcową i solux, Sulki 
podziękowań do przejrzenia. Lekarz przyjm uje 4—6 popoł.

■ M H n H O U H B B S n B n H
Z  powodu

rekonstrukcji
lokalu

l . (E7&.2S Tarnopol dnia 30, m aja 1928,

•Magistrat m iasta Tarnopola rozpisuje niniejszem konlrurs na .na
stępujące posady: '

1) Inżyniera - archilekty miejskiego.
2) Lekarza miejskiego.
Do posady Inżyniera - architełkty przywiązane są pobory* VIII b. 

względnie VII a. grupy uposażenia zależnie od, posiadanych kw alifi
kacji, zaś do posady lekarza miejskiego pobory VIII, grupy uposażę.,*' 
nia szczebel „a“.

W ymagane waruaiki;
1) Obywatelstwo polskie.
2) Nieprzekroczouy wiek 40 lat.
3) Dyplom inżyniera - arem  tek ty, dla lekarza dyplom lekarza,
4) świadectwo 2 letniej praktyk* zawodowej.
Podania udokumentowane wnosić należy do Magistratu najpóźniej 

do dnia 20 czerwca 1928-
TLonusarz Rządu miasta:

4711-2 WlMwr WieiKopolanin Nowakowski)

l g n i e  przetargu o n m
Magistrat ,iiksta Tarnopola rozpisuje nmiejrju-j

PRZETARG OM RTOW Y
na sprzedaż niżej wyszczególnionych przedmiotów, a to:

1) 1 motor Diesla leżący 200 K. M iyrjem  Uetzemmajer fabrykat „Kfinigsfel. 
der Marchicflieufabr.k' sprzężony bezpośrednie z prądn:cą prądu stałego 340 Volt — 
400 Am* HO3 K* W- — 165 obrołew na mi-nutę.

2) 2 zbiorniki lelazsa z  blachy 6-nun, 10-mm, o pojemności a 9500- litrów.
3) 1 zbiornik żelazny z  b!«chy 5*uim. o poieumości 20500 lltrócr.
Wszystkie przedn.icty sprzedana zostaną w stanie zmontowanym loco Ibieiski 

Zakład elektiyozny w Taraopoln.
P*redmrot“ wymienione pod 1) mogą być nabyte jako całość albo toż osobno 

motor, a osobno prądnica.
Cene kupna płatna w taimlui* Z -dniowym po zawiadomieniu intonsanta o przy

jęciu slożonaj oferly Nabyto przedmioty mają być trudem i ku&stem reflektanta 
zdemontowane i usunięte z M. Z, E. w ter minia do 4 tygodni od dnia zawiadomienia 
o przyjęciu oferty.''

Bcflckianci winni wnieść pioem-ne oioriy ujm iłuzobo w 2 koper^cb, z któ
rych wewnętrzna ma nosić napis: oferta na kupno niektórych tunądzeń maszyno
wych M. Z. E.

Do oferty na!©«y i ałączyć kwit aajy miejsaioj i  Ttrnopolu na dorród ztożeau 
wadjum w wysokości 5 jnoo otiaru^anoj eony- Termin do wnoszen a oferty upływa 
dnia 15. eserwca 1928- W* stawiana na sprzedaż przedmioty można oglądać codzien
nie w 1H. Z. E- w godzinach urzędowych

Magistrat zastrzoąa sybie prawo hiapK-yjęcia sadnoj oferty i zarządzenie do
datkowej ustnej licytacji.

Komisarz rządu miasta: WIKTOR WIELKOPOLANIN NOWAKOWSKI 4572-2

„ O L K A "  Ryne, 35.
i l A O l  O  A R  A T U  Z cen wrystawowycl p rzy  zakup nie poń- 

u d z i e l a  1 U  / u  n A D A  ■ W  croch, .ekawlczek, skarp,- sk, skaro«tecz 
dziecięcych, wszelKich tryko aży oraz bielizny damskiej. _  W ielka, okazj p rzy  72-pro- 
centow ej podw yżce celnej! Wie'ki wybo, -  gatunki tylko trwała!

' I l l i S  K 3 I S !
P e n s j o n a t  „ Z A C i S Z E “
Pokoje w raz z utrzym aniem  lub 

bez, ceny przystępne.

H O R Y Ń i E Ć l i f
poleca kąpiele aiarezanc od 15. m aja po 
zl. 2 .—- M jfezkaaią .w 'pehsjooacfo bez po
ścieli z calem utrzyanaaiiem zl. 7.'*—. dzien
nie do 20. czerwca, od 21. czerwca- z(fc 9.— 
Okolica zdrowa, lesiSjp sirtcSj -kolejowa, 

teloeram i 'telefon w iriDejscu. 
ćffo 7nr*nd.

wrO L L A
FFEZERWATYWY,

?.!

„ O  L L A “
jedyna iKtnicją- caniedoŚLî Tiift. 
na maiką"Swia* tiw*, ud o w o d 
n iona  p e tn a  gwt rancja za
każdą sztukę. 
C eny sprzedaży  
rle ta jlir nej za 
tuz n N r. 1203 - zt. »•--

Dotail H urt
Tel, 19-61 

W y ł t , r ? n u  S |) . 'Z 8 d a ż

■i.Pui:h*V: ' ,»w«*fffc«trad“
Czyści sKiadowe- do w rzys k ich  row erów  

u  n hej z tauiości firm y 
H i C  P" 1 ’ O S “. N NB A, “V

Z im ow ien  r- z yroT.incji odw rotnie.

Wielki wybór
BftaerjałOi uiyjizfl
po cenach SPECJALNIE OBNIŻONYCH

a  to:
Płaszcze kąpielowe od ■rf. 3? 30
JMatc. - • ra  pbszcae kąp. ,, 10.50
Ręczniki Kąpieló re 11 1F 2-75
Lęczniki waflowe z* • * 1-10
Bi arniki z  metra *1 »» l.xo
PrzŁŚ ćeradła kąpiulowa 55 17-50
Prześcieradła odpusowane M 52 4-50
Batysty w kolorach ■1 55 2.30
Mnślihf i. krepony i ł 55 1.50
Zefiry ^yrarauwskic łT 8j 2-00
Oksfordi na uj-roakc 1 tułuszk: 1’ 1* 1.30
(•pale aa bieliznę w kolorach 55 4.00
Jedwabie na snkienk' II 85 4.00
Szewioty kremowe 13C ja u. Jł II 5.75
r-bito .rehoiana 5* f 5 a s o

Ryps i panama w z srtkaob 1 m . 1.60.
JAK -DŁKGC ZAPAS S1ARLZY 

HALICKI MAGAK7N NOWOŚCI 
T.nrńtd. ul '"UUirika I. 15.

CTŁC^JJENIE.
Urząt’ Wo'ewódzki— Dyrekcja Robót Pu

blicznych *e Lwowie, oilasze.
KONKURS a r ph itesto n ic zn y

na prejękt szkiewry gm fe n u  Binljofóki 
Politechniki we Lwowie.

Pnogram i wamroki- te ik u rs u , który o- 
cłepSk się dtla, a.i-ęniistiow, obywateli Rze- 
czyipospciliite: Polskiej, można otrzymać za 
opiatą 10 AJptych, .w KajJceUrji Oddziału 
Iii-go Dyrekcji Robót Ihtblioanyćh w tg, 
Lwowie. ,<®naćh Urzędu Woiewódzkiegu, 
IB  jMętnó) w ;g * M R ch ' unzędowych.

Brograjp ten mbżńk .jrzesfbidnąf rów
nież w miejscowych stowanzyezeniacL ar 
ctóekłww w W aiszawie, K afezu, Kałowi- 
cA h , K ra k JW ; Im bliń ieB  Lwowie,-'Łodzi, 
■Poznaaiiu i Tortmiu.

Nagrody ustanaw ia &:l t  -nKlępującc:
T Iia<ę|jgda- 4.000 złotych-
II nagroda 3.000 ziotycb-
III na-groda 2.000 złotyah-.

nadto wybśtoićjjjzc ł>rae« zostaną -ziiku- 
piooe 7,0 ccnięf 1.000 ziotyrh.

Tom ce sk!:tdan|aL/\,!ac. ltoalkureoyrych 
upły wa dnia 9. Il-pca 1908 o godzinie 12-loj.

Dy*£ktcr Robót Publicznych:
4732-2 Tn$! Eratnj w- r.

t - -         ,.w ............. — ;— --------

CENY OGŁOSZEŃ?
Z» wiersz l-uzpnlłowy milimetr »wy 

Fscer, S0 nim.) ogłoszenia zwykłe sa tek- 
(stem 12 gr., za wie...z 1 uzfialt. milime
trowy (szer. 60 mm.) uadeslane 35 gr., 
zn wiersz 1-szpalt, milimetrowy (setł. 
60 nim.) po kronice 40 gr., za wiersz 
i-izpult. milimetrowy (szer. 60 d ł  w  
tekście (kronika, repertuar, dziat ekono

miczny ifd.l 50 Rl-» *a wiersz I szpalt 
milimetrowy (szer. 60 imn.i w artvknłacb 
100 gr„ za wiersz l-sepa .. milimetrowy 
iszor. 60 mm.) j.a pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., d rób  
ce ogłoszenia kupno 1 sprzedaż za ziowo 
12 gr„ drobne ogłoszenia mb‘rymoniu!na 
korespondencje 12 gr., pryw atne za etc 
wo 12 gi., diL po trrebujących Drący lub

l osady 8 gr., cała strona ogłoszeniu* 
285 ut.. pół strony ogłoszeniowe) l3ii z 
tliła strona  tekstów! 480 z l .  cała stron* 
ped nagłówkiem li-szai 570 zł Ogkosz® 
m a zamiejscowe 80 profc. drotzze. — 
egiujzenia w miej* a  zestrzeżonem . A lb  
n e n ia  ysoOno stojące i bez nn inarb  tołi 
c jam y  25 p n ą  O dpow ^dzintnosci >a W  
minowy drak  nie przy jm ą temy- Tort *

»rreiazów ni* bonlftkiljemy. — Dwa*** 
Kolumny ogliinenlówe su podzielone *r 
6 łzjiow (szpalt), leksiwwe oe 4 buaw 
■ szpalty). , ,

PR EN IJM FR4T4 wi*nte-ywa 
4 ś s t l i i s ą  na młeiji ee lab  p n t>

■ytką poealow a « • • » Ą  
(Ir* rlostu ry  . * •  * * _e • ’&• » ' “f 
I*  g ran tef A  ł R

21 d ru k arn i Spółki w y d a ra ic z e j: GRODKI f SPÓŁKA, pod Karz. J . P Ł O O .'Ę G O , we LwoWior Odp. red. STEFAN KRS?YŻJ NOWSKL


